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Tajna organizacja ruska.
L w O W  27 stycznia.

Tajemnicza organizacja rzekomych Kozu- 
ków w Kolomyjskiem, jest — jak kię poka­
zuje — nowym wyskokiem szowinizmu nkra 
ińskiego. Jeden z łaskawych korespondentów 
naszych, który zadki sobie trud zbadania tej 
tajemnicy, donosi, co następuje:

„Adwozat kołomyjski, a twórca jednej z 
radykd nydh frakcyj ruscich, dr. Trylowski, z*- 
łoiyl był stowarzyszenie pod nazwą „Sicz*, m a­
jące rekrutować się z młodych parobczaków 
wiejskich. Prócz niego należeli do organizato­
rów : gr.-kat. ks. Wojnarowski z Baliniec, znany 
kolonizator Rusinów na polskich obszarach 
dworskich i tegoż bratanek, akademik W ojna­
rowski. Niewiadomo, jakie właściwie cele za­
wierały statuta towarzystwa, faktem jest jednak, 
że starostwo kolomyjskie jeszcze w lacie ubie­
głego roku rozwiązało „Sicz*.

„Mimo to organizacja istnieje dalej w spo­
sób tajny. Jedyneroi, widocznemi objawami j°j 
istnienia, są właśnie owe ćwiczenia nocne, 
o których aonosil D ziennik Polski. Odbywają 
je chłopi z Baliniec, Trofaaówki i Buczanek na 
okolicznych polach, u z b r o j e n i  w s i e k i e r y .  
Przewodzi niemi akademik Wojnarowski. Liczba 
ćwiczących się wynosi kilkadziesiąt ludzi.

„Co te ćwiczenia m ają oznaczać, nikomu 
z niewtajemniczonych nie*sadem?. Do ćwiczą­
cych się należą tylko młodzi chłopi; natom iast 
starszyzna wiejska, niechętna organizatorom, na­
rzeka na nich, z powodu zaburzeń porządku 
wiejskiego, jakich dopuszczają się zorganizowani.

„Starostwo kolomyjskie uie wydało dotyi h- 
czas żadnych zarządzeń, chociaż niewątpliwie 
ma wiadomość o istnieniu tej „Siczy*. Rzecz 
zresztą charakterystyczna, iż mało «to w oko­
licy wie o tym romantyczno-ukraińskim pomy­
śle, który, mojem zdaniem, zawiera więcej 
charakterystyki nastroju młodych prowodyrów, 
aniżeli — sensu i faktycznego niebezpieczeń­
stwa*.

Co do nas, nie podzielamy optymisty?znej 
•p inji szanownego korespondenta, organizacja 
tajna „Siczy* i owe gremjalne ćwiczeniu się 
z siekierami w ręku wskazują, te  w gronie pro­
wodyrów ruskich tworzy s:ę frakcja czynu, któ­
ra pr. gnie iść już drogą rozruchów hajdam a­
ckich... Agitacja występuje w pow&żaem świetle, 
jeżeli uprzytomnimy sobie niski poiiom umy­
słowy ruskiego ludu i ową nienawiść, jaką w 
urm buuzą agitatorowie do dzisiejsego porządku 
społecznego.

Z klubu słowiańskiego.
O.ipędaj odbyło się w Krakowio pierwsze po 

Nowym roku posiedzenie klubu. Na wstępie prze­
wodniczący prof. Zdziechowskl pc święcił kilka go­
rących słów osobie niedawno zmarłego Józefa 
Bissingera, jednrgo z nnjmłcdizycb, ale i naj­
gorliwszych członków klubu. Pilnie się oddawał 
studjom literackim nad Słowiańszczyzną, a jako 
sprawozdawca z Krakowa w D zienm ku Poznań­
skim, umieszczał tam sympatyszne oceny dzia­
łalności klubu i odczytów w nim wygłaszanych. 
F. uihć zmarłego obecni uczcili przrz powstanie.

Następnie dr. Feliks Koneczny wygłosił po­
gadankę pt. „Polityza austrjacka Palackiego*, 
treści tern bardziej aktualnej, że program, skre­
ślony przez wielkiego Czerba, do dziś dnia kie­
ruje dążeniami Czechów. Treść pogadanki jest 
następująca :

Palackirmu słusznie nrl ży sie przydomek

„ojca ojczyzny*, on to bowiem wstrzesd poczucie 
indywidualno-narodowe w Czechach, gdy przed 
nim ówczesnych patrjotów czeskich cechowało 
tylko poczucie plemienne słowiańskie. Z tego 
stauowiska narodowego wychodząc, przygotował 
on opozycyjną działalność sejmów czeskich, wy­
stąpił zbś z całą stanowczością w r. 1848. E ner­
gicznie oparł sie nówczas dwom prądom, dą­
żącym do rozbicia Austrji: pangermańskiemu 
i m alarsk iem u. Odmówił wezwemu do parla­
mentu frankfurckiego i wypowiedział sławne 
owo zdanie, że gdyby Aus t r i  nie było, trzebaby 
ją utw-rzyć. Ogłos i program federalistyczny, a 
dla krajów korony św. Wacława żądał wspólnej 
delegacji z wydziałów sejmowych sejmów Czech, 
Moraw, Śląska. Nie przyjął teki ministra oświaty, 
gdy rząd nie cbcisl odstąpić od rozpisania wy­
borów do Frankfurtu! Należał do inicjatorów 
zjazdu słowiańskiego i był jego duszą. Wybrany 
posłem do rady państwa, L I referentem pro­
jektu konstytucji. OJ programu 3wrgo nie od­
stąpił i po r. 1848 cała jego polityka zmierziła 
stale do tego, żeby Austrję unusić do federa­
cyjnego ustroju. W ydając swoje pisma polity­
czne, zaznaczył, że przyznając Austrji rację bytu, 
ma ua myśli Austrję federacyjną.

Po odczycie rozwinęła się długa dyskusja.
Następnie prof. tfarjan  Sokołowski podno­

sząc trzeźwość, energję i bezwzględność polityki 
czeskiej, wyraził zdanie, że ten brak zrozumie­
nia stanowiska polskiego, jaki1 nieraz widzimy 
w Czech-ch, pochodzi stąd, iż inteligencja cze­
ska wyszła w znacznej części z biurokracji, w 
tej atmosferze się wychowała i odziedziczyła ró­
żne biurokratyczne uprzedzenia względem Pol­
ski. — Prócz tego zabierali głos w dyskusji 
prof. Łoś, prof. Heck i inoi.

Chorwacka opozycja.
Zjednoczone opozycyjne stronnictwa chor­

wackie zwołują na dzień 29 b. m. zgromadze­
nie, w celu zorganizowania obrony zagrożonego 
narodowego i politycznego istnienia Chorwacji. 
Zgromadzeniu przedstawione zostaną następu­
jące wnioski:

1. Była part ja prawa i była niezależna 
partja narodowa, które w roku poprzednim 
zlały się w jedno stronnictwo pod tymczaso- 
weia nazwiskiem „chorwackiej opozycji*, nazy­
wać się m ają od teraz „chorwacką partją 
prawa*.

2. Chorwacka partja prawa pozostanie 
wierną prawnopsństwowemu programowi, który 
obie wyżej wymienione gartje w rokn 1894 
ułożyły i który na igromadzeniu z dnia 15 
stycznia 1902 r. zestal opracowany.

3. Za swe, najbardziej niecierpiące zwłoki 
i najważniejsze zadanie, uważa chorwacka 
partja prawa rtform ę obecnego systemu w y­
borczego, dalej zmianę obecnej finansowej 
ugody z Węgrami, w ten sposób mianowicie, 
by Chorwacja uzyskała zupełną finansową n ie­
zależność, ochronę interesów stanu włościań 
skiego i robotn’ków przemysłowych, a w kcńcu 
pełną wolność prasy i zgromadzeń.

4. Chorwacka partja prawa, jest n o w ą  
p a r t j ą ,  która w żadnym k itrn a łu  nie wiąże 
się partyjnemi sympatjami lub antypatiami, 
t. j. nie jest związana ani tradycjami byłej 
pnrtji prawa, ani też partji narodowej nieza­
leżności, a tylko treść powyższego programu 
mając przed oczyma, dążyć będzie, przy pomocy 
wszystkich konstytucyjnych środków, do jego 
wykonania. — Prezvdjutn partji zbiera się ania 
28 b. m. popołudniu, w celu ułożenia porząa. u 
fiziennerro zgromadzenia i wygotowania sp ra­

wozdania z czynności centralnego partyjnego 
zarządu. ________________

Korispoodincjt.
B erlin  25 stycznia. 

(Ustąpienie hr. Bullestrema. -  Polrka interpe­
lacja w parlamencie — Sejm pruski. — M o­
wa p  F t ite*na i  odpowiedź k?. Jaźdhtc ,l,iego. 
— Polemika. — Jubileusz p. Henryka Szumana).

(B . E .) Sfery parlam entarne zajmują się nie­
spodzianka, jaką sprawił im nnrszalbk parla­
mentu, hr. Bailestrem, ubiegłego piątku. Nade­
słał mianowicie parlamentowi pismo, w którem 
składa urząd marszałka. Jako przyczynę, podał 
artykuł konserwatywnej K reue Ztg, w którym 
wytoczono przeciw niemu cały szereg zarzutów 
z okazji kierownictwa obradami w parlamencie. 
Hr. Billeslrem wyklucza, iżby artykuł pojawił 
się był bez wiadomości stronnictwa konserwa­
tywnego, a ponieważ temu właśnie stronnictwu 
zawdzięczał swój wybór na m arszalta, przeto 
wysnuwa wniosek, że konserwatyści n n  darzą 
go już więcej zaufaniem i ustępuje. Podany 
powód wywołał puwszeebir zdziwienie. Pytano 
s!uszn:e, dlaczego właśnie krytyka prasy kon­
serwatywnej tak bardzo ubodia p. marszałka, 
który nie czynił sobie nic z tego, kiedy nieda­
wno prasa w s z y s t k i c h  stronnictw wyrażała 
mu asganę za przeszkodzenie posłowi V&Upja- 
rowi w omawianiu mowy cesarskiej w Essen. 
Twierdzą przeto, że inne są przyczyny rezy­
gnacji. Hr. Ballestrem poproś u czuje, że nie 
umiał wśród drażliwych rozpraw o mowach ce­
sarza zacbowac równów.gi i bezsironności. 
Z jednej strony za daleko posunął rygor, nie 
pozwalając Vollroarowi omawiać przemówień 
cesarskich, z drugiej strony wnadl w oczach 
rządowców w drugą ostateczność, dawszy p. 
Bablowi w niebywałych do’ąd rozmiarach wol­
ność krytykowania i potępiania enuccjacyj ce­
sarza i następcy tronu Pozoawszy sprzeczność 
swego postępowania, hr. B?'.lestrem stal się 
nerwowym i drażliwym, więc też zdecydował 
się na krok stanowczy, kiedy nawet ze strony 
konserwatywnej udzielono mu nagany. Swoją 
drogą, posłowie konserwatywni stanowczo prze­
czą, jakoby artykuł w K reuz Ztg  pojawił się 
-był ich wiadomością i aprobatą. W ybór 
m arszilka naznaczono na czwartek, 29 b. mM 
a zdaje się nie ulegać wątpliv%ści, że większość 
parlamentu oświadczy się ponownie za br. Bal- 
lestremem

Więcej cd tego wypaaku zajmuje nas w 
tej chwili posiedzenie piątkowe, na którem esta- 
tecznie usłyszymy odpowiedź rządu na interpe­
lację posła, ks. prałata Jażdżewsk-eg , w spra­
wie nierównego traktów? n  a polskiej ludności w 
dziedzinie prawao-paÓ9twowej. Rząd długo nie 
odpowiadał na to pytanie — zbierał podobno 
m rterjały — i ks. Jażdżewski musiał parokro- 
krotnie przypominać hr. Bńbwowi brak od­
powiedzi. Nareszcie zdecydowano się dać odpo­
wiedź i wyznaczono na n;ą posiedzenie piątko­
we. Jesteśmy ciekawi argumentów, jakiemi br. 
Bulów będzie usprawiedliwiał prusk'e gwałty.

Pruska izba posels :a, której nudny prze­
bieg ożywiają tylko dyskusje o Polakach, — od 
dni paru nie odbywa posiedzeń, aby d tć  c-zas 
do pracy kc misji budżetowej. Z pierwszych po­
siedzeń izby zapisać należy wyreąpienie posła 
centrum, p. Fritzena, który wprawdzie oświad­
czył się przeciw nowym eksterminacyjnym pro­
jektom rządu, ale zarazem uderzył bardzo ostro 
na prasę ludową. Odpowiedział mu ts . Jażdże­
wski, a odpowiecź tę krytykuje D zim n ik  ber 
liński. „Mjwa ks. Jażdżewskiego, zdaniem D zien­
nika, b*ł;i znowu n a s t r o jo n a  na nadsr mieki

tem erton, była, jakby apelem ao dobrej woli 
tycb, którzy jej absolutnie dla nas nie mają.* 
A już wprost oburza się pismo berlińskie na 
mnwcę za to, iż w sprawie prasy przyznał do 
pewnego stopnia słuszność zarzutom p. Fritze- 
ns. „Większą część zaczepek polskiej prasy, — 
rzekł ks. JażdżewsL , — skierowanych przeciwko 
centrum, uważam za nieuprawnioną i niespra­
wiedliwą... Skutk jej nieeględnego postępowa­
nia my sami najlepiej potrafimy ocenić.*

To wystąpienie posła przeciw pewnej czę­
ści prasy gruntuje się na rozdwojeniu, jakie 
objawia się w społeczeństwie polakiem, odnośnie 
do sojuszu z centrum katolicku ui. Część prasy, 
zwłaszcza ludowej na Górnym Śląsko, jest zda­
nia, że centrum wyzyskuje sojusz z Polakami 
wyłącznie dla swych niemieckich celów, a z krzy­
wdą dla Polaków. Na Górnym śąek u  toczy się 
nawet silna agitacja przeciw tem u sojuszowi. 
Koło polskie w Berlinie uważa zaowu współ­
działanie z centrum za konieczność polityczną. 
Prądy te ścierają się coraz gwałtowniej, a na­
gana, udzielona przez ks. Jażdżewskiego prasie 
polskiej, m ia(a być daniem satysfakcji centro­
wcom. Że jednak oburzyła interesowane pisma 
polskie i wywołuje przykre swary w łonie spo­
łeczeństwa, — to zwykle następstwo rozdwoje­
nia, nad którem trudno nie ubolewać.

W tych daiach członkowie Koła polskiego 
w sejmie pruskim uczcili skromDą ucztą zasługi 
sędziwego swego prezesa, posła Henryka Szu- 
mana, który właśnie ukończył 80 lat życia. Jest 
on najstarszym polskim parlamentarzystą, a za­
wsze, czy to w Kole, czy w sejmie, czy też w 
artykułach politycznych w prasie, wysoko dzie­
rżył sztandar godności narodowej. Je9t on za­
sadniczym przeciwnikiem polityki ugodowej, co 
nawet pozbawiło go przez szereg lat prezesury 
Kola. Gdy ta polityka zrobiła fiasco sędziwy 
mąż znowu stanął u steru prac polskiej repre­
zentacji sejmowej.

L ondyn w styczuiu. 
(Lwowskie kliniki w Londynie. — Sinobrody 
warszawskim żydem. — Angażowanie p. Boi- 

skiej. — Partner pa n i Modrzejewskiej.)
(P . P . W .) Dzienniki tutejsze p b rą  o k l i ­

n i k a c h  l w o w s k i c h ,  a to, z powodu spra­
wozdania dra Starlinga w Medical Sodety  o 
pierwszem serca,
celem przywrócenia do zyiia. T ak  prelegent, 
jak i pisma tetejsze podnoszą, że p i e r w s z e  
w t y m  k i e r u n k u  d e c y d u j ą c e  p r ó b y  
r o b i o n o  w e  L w o w i e .  Próby te wykazywa­
ły, że jakiś czas dzislalaość serca d d a  się u- 
trzymać lecz wkrótce potem następowała kata­
strofa. Praktycznych więc rezultatów nie było. 
Wypadek obecny skończył się dla dra Starlinga 
korzystniej. Operowa! on na 6 5 -letnim czło­
wieku, chorym na ,appet.diciti$m, przy zastoso­
waniu tleru , oraz środków znieczulrącycb. Za­
uważył on przytem, że puls i oddychanie słabły 
w sposób, zagrażający życiu pacjenta. Zastoso 
wano więc sduczne oddychanie, ale bezskute­
cznie; równie bezskutecznem okazało s'ę mia­
rowe ciągnięcie języks, stoso ane w takich ra­
zach. Wobec tego lekarz uznał, iż uprawniony 
jest do aktu ryzykownego. W sunął on rękę 
przez ranę, zrobioną w jamie br uszaej i do­
stawszy się do serca, rozpoczął wywierać mia­
rowe naciskanie, skutkiem czego serce nagle 
zaczęło znów sin ie j pulsować, jakkolwiek puls 
zewnętrznie nie dawał się jeszcze wyczuć. J*- 
daocześaie bez przerwy stesowano sztuczne od­
dychanie i inne środki, celem ożywieria pacjen­
ta i w istocie, po upływie 12 minut, puls dal 
s;ę już doskonal* wvrzuw: ć O nrrane skończn-

uo szczęśliwie i pacjent wyzdrowiał. Obory nie 
wyniósł żadnych skutaów ujemnych z tego rę­
koczynu, oprócz uczucia pewnego napięcia bło­
ny brzusznej, przez którą wywierano nacisk ua 
serce.

Wypadek dra Starlinga jest dotąd zupeł­
nie odosobniony i nie upoważni'* do szerszych 
wniosków. Ale stanowi on krok naprzód — i 
to jeden z tycb, które mogą doprowadzić do 
daleko idących odkryć.

Policja tutejsza zajmuje się gorliwie od 
paru miesięcy badaniem szeregu zbrodai, przy­
puszczalnie popel lionych przez nowożytnego 
Sinobrodego, niejakiego Jerzego Chapmana, na 
pięciu swoich Żorach, lub może tylko kochan­
kach. Śledztwo wykryło szereg ciekawych 
szczegółów co do osoby Chapmana. Przede- 
wszystkiem nie jest on wcale krajowcem, a po­
daje się za „Polaka*. Przybył on do Londynu 
przed kilkunastu l a t y  p o d  n a z w i s k i e m  
Ł a g o w s k i e g o  i opowiadał, że byi fel­
czerem w szpitalu Dzieciątka Jezus w W arsza­
wie. Obracał się wtedy w kołach żydowskich 
Londynu i w Easteudzie znalazł praktykę 
fryzjerską oraz pokątną, a wysoce kryminalną 
oraktykę lekarską... Okazuje się przecież, iż na­
zwisko to jest zmyślonem.

Świadek Stanisław Baderski stwierdza, iż 
Chapman-Łigowski przybył powrotnie do Lon­
dynu pod nazwiskiem Stanisława Kłosowskiego. 
Poznał się on z siostrą Baderskiego Łucją i w 
r. 1899 ożeni się z n ią , 'ecz małżeństwo nie 
było zgodoem. Kłosowska opuściła m ęża, a ten 
„ożenił się* z Izabelą Spink, mającą około 600 
funt. szter. posagu. Nowa ta żona ufoarla w 
parę miesięcy po ślubie. Zaraz potem „Jerzy 
Chapman* (już takie miał w r. 1894 nazwisko) 
„ożenił się* z Elżbietą Ta*lor i założył tawernę 
(szynk), lecz niebawem i Elżbieta um arła. Tak 
przewinęły się jeszcze dwie „żony*, aż wreszcie 
przyszła kolej na Luwikę M arsch, żydówkę. 
Chapman Łagowski Kłosowski jest mężczyzną 
35-letnim, mówi fatalnie po angielsku, równie 
fatalnie po polsku, a biegle — żargonem ży­
dowskim. Nie ulega też prawie wątpliwości, że 
jest on żydem, być może pochodzącym z W ar­
szawy. Za parę tygodni rozpocznie się jego 
sprawa przed sądem przysięgłych, a wtedy 
wiele ciemnych punktów zapewne się wyjaśni.

Przyjemną nowiną d z i s ^ ^ ^ ^ ^ m i : W y­
kwintna njsza śpim.acz»3, fs  £*p , za­
angażowaną została przez dyrekcję Coyent Gar- 
dena, jako primadona w rolach liryczno sopra­
nowych. Zeszłego roku na wiosnę przybyła tu  
celem nrządzenia koncertu szopenowskiego, któ­
ry jedaek z powedu choroby króla nie przy­
szedł d j  skutku; wobec tego, uproszona, wystą­
piła kilka razy w prywatnych salonacb. Czaru- 
jący, giętki i wysoce melodyjny głos, zachwycił 
słuchaczy, a sława naszej primadony dotarła do 
9fer, mających styczność z wielką operą. Dy­
rektor jej p. H ggins zawarł z nią kontrakt na 
lat aześć, począwszy od wiosennego sezonu.

Londyn teatralny zajmuje się obecnie p. 
Foibes R o b e r t s o n ,  najzdolniejszym dziś z 
młodszej generacji tragikiem angielskim. Zdo­
bywał on pierwsze laury, grając z naszą Mo­
drzejewską Fom ea, późaiej zasłynął jako H p- 
mlet — teraz zaś kreował Otella, Podnosi on 
w grze przeduwszystkiem jego strony czułe, po­
wabne, serdeczne, te, kłóiemi podbił serce Dps- 
detnouy, a zwierzęca dzikość jest wypływem nie 
brutalnej s i ł y ,  ale wyrazem s ł a b e j  wo l i ,  
która się staje biernem narzędziem w ręku pod­
stępnego Jsgona.

Z nowości obecnie granych wymienić nale­
ży „Wierzne m irslo* |The Eie-n*! C tv) wy-

K A Z IM IE R Z  G L IŃ SK I.

W Babinie.
Powieść s pierwszych lat Rzeczypospolitej 

Babińskiej.

Nie buty przew:elebnemu gwardjanowi te­
raz czyśc ć, ani korytarze zamiatać. Snąć Opa­
trzność do ionych przeznaczyła go celów, a kto 
wie, dokąd doprowadzi jeszcze.

Brat Rupert czuł, jak ciepła fala krwi do 
serca mu napłynęła ..

Jakże innym wyszedł z kia ztoru, jakże 
inoym powraca!... Zmienił się od chwili, gdy 
gospodę Banasiową opuścił. Posiadłszy tajemnicę 
pana Jerzego Maiszcha, sam zrazu nie niedzial, 
jak mial postąpić i panu Gąsce poruczyć ją  
chciał, by ten podstolego ostrzegł — łeraz brat 
Rupert nie raar;y  ju t o tero, sam s;ę weźmie 
do dzieła, sam wszystko zrobi, czuje już, że 
mu na imaginację stać i żadnych nie potrze­
buje wspólników.

Przid  Bramą Grodzką rozstał się z Firle­
jem. Jaśto  do Krakowa poszedł, a brat Rupert 
chciał jeszcze Wawelowi przypatrzyć się Zadarł 
więc głowę i posuwał się wzdłuż murów kn 
Wiśle, kędy rozciągały s;ę ogrody królewskie. 
W otwartej furcie dwie sto ą c postaci dostrzegł: 
był to St«ń;zyk i Gąska. Nie cofnął się wcale, 
lecz zbliżył się i rz k ł :

— Nic ci nie powiem, panie Gąska, nic, 
a nic!...

— A co takiego nie powiesz? — zapytał 
Gąska.

— Ze jadę.
— Dokąd b

— W luoelsiie .
— Będziesz rm.że w Reg żanach?
— Będę.
— Czy i w Lublinie? — Stańczyk zapytał.
— I w Lublinie.
— Cóż takiego?
— M-.sjal...
— Kto cię wysłał?
Brat Rupert chciał powiedzieć, ale nagle 

w ozór się ugryzł.
— Pertkn! .. — szepnął do siebie — za 

wiele gadasz!...
A głośno rzekł:
— Nic wam do tego... Ale i wam mogę 

.jygodzć, jeżeli macie co?...
Tu Stańczyk podszedł:
— A no — mam 1.
— Teraz wszyscy m ają! — uśmiechnął się 

do siebie brat Rupert.
— Bądź u Zlutopołskich, pokłoń się im 

odemnie; gdzie mieszkają każdy ci wskaże... Po­
wiesz, że wkrótce... odwiedzę icb.

Brat Rupert skinął głową poważnie.
— A waść? — spytał Gąskę.
— Jeżeli zobaczyez s:ę z panną Odolaniecką, 

powiedz, że Gąska... wiernym drunem jej jest 
za wżdy...

— Uczynię tak — rzekł braciszek.

VI.
Jak* każdy ma swego móla co go gryzie.

Auy brat Rup*rt nie miał potrzeby w ractć 
ku bramie grodzkiej i opowiadać się straży, kto 
jest i dokąd idzie, obaj guzmani przeprowadzili 
go przez ogrody zamkowe i tajem ną furtą na 
miasto wypuścili. Podśmiewali się trothę w du- 

. chu z rzekomej misji braciszka, za przechwałkę 
ją  b.orąc, a myśląc, że jedzie po kwestę, jako 
to jest rzecz zwyczajna u zakonników, którzy, |

ubóstwo ślubowawszy, żyją z ti go, co im dadzą 
ludzie wierzący, a że — chwalić Psna Baga — 
wierzących nie brakło jeszcze w Pdizcze, miał 
ksiądz swoje, a kościół swoje i nikt w narodzie 
całytu na biedę, a niedostatek nie narzekał.

Brat R upert wyszedł, a guzmanowie wró­
cili do ogrodu, gdzie ru tc y  *) zawodził. Księżyc 
wysadził się na sam środek nieba i srebrzysto- 
ścią ta tą  wszystkie liście drzew ubla!, iż zda­
wało się, że strzeżoga osiadła na ni b, jak to 
bywa podczas zimy, a mrozu ostrego.

Księżyc świecił, fale Wisły uderzały o brzeg, 
nutoiki w krzewach zawodziły, a Stańczyk i 
Gąska ch dzili po drcgach i drożynach, uie m ó­
wiąc do siebie nic. I dziwnie wyglądał ich strój 
z czerwieni i one kaptury dzwoniące cirbo z gu­
zami ziocistemi, na jasnej zieleni szpalerów i 
muraw. Rzeczy nie świadom rzekłby, iż raki 
pieczone chodzą, co byłoby dziwo niemałe, bo 
najprzedniejszy rak, gdy zczerwienieje, a z wrzą­
tku wyjdzie, ruchać się nie może. Przeszli ogród 
cały, zawrócili pod zamek i zbliżyli się do Ku­
rzej Stopki. Tu zatrzymali się chwilę i spojrzeli 
ku górze.

Dostrzegli światło.
— Król nie s?i — szepnął Stańczyk.
W ścian trójkącie jeduo okno otwarte 

było. Uchylona, karmazyaowa kotara chwiała 
się lekko, snąć na takiej wysokości w iatr 
przebiegał — i wzdychał.

Król nie śpi!...
A no — nie dziw o!...
Miesięczna noc, ciepły d?ch w irtru i cna 

rotśpiewauie się słowików, nie pozwalają po­
wiekom do sou się zmrużyć. A któż nie wie, 
jako Jagiellonowie wszyscy w słowikach s e ko­
chali?... Króla Władysława nie sposób było do- 
ma zatrzym tć, gdy maj nadszedł... Jochal do

*) Nutcy ==* słowik — wyraz staropolski.

puszcz litewssich, gdzie o u u m.tniKi najprze- 
dilwniej śpiewaj?, a taka i h tam moc p rz jli-  
ta, żc jak ud r:ą  w piszczałki swojp, to bór 
cały dzwoni, ni to iutoia, czy harfa rczigrana. 
Król Jagiełło na pniu sosny zwalonej, albo dę­
bu, siadał i słuchał gędźby onej w zapamięta­
niu wielkiem. Przez słowiki też umarł... Bo 
gdy w puszczy Niepolomieckiej noc całą prze­
siedział, ziąb uczuł — i już medyk żaden cho­
robie pana poradzić nie mógł. Słowików słu­
chał. a Niemce bił Daj mu, Pasie  Brże, kró­
lowanie wieczyste!

Nie cd rcJd ł się od dziada swego i Kazi­
mierz Święty... Mówiono nawet, że w dobrej 
komitywie był z ptaszętami onemi, że razu pe­
wnego, gdy pomiędzy drzewy chodząc, modlił 
s ęT a dusza przepełniona niebieskiem utęsknie­
niem, musiała się w śpiewie wylać: zaintono­
wał nasz święty królcwic litanję i gdy za­
wołał :

— Kirje elejsen!
— Ch.yste eleison!... — odpowiedziały 

słowiki wszystkie.
I tak poszła litanja cudowna nrzee święte­

go i słowików śpiewana, a Jan Kanty powia­
dał, że to aniołowie bozi w one słowiki się 
przemienili i pomagali królewiczowi w służbie 
Bożej

Dworzanie, pilnujący pana, na ziemię pa­
dli, a on zawodził pieśń do Boga Rodzicielki, 
powtarzaną przez onyrb śpiewaków leśnych.

I Olbracht i Aleksander królowie nie odro­
dzili sie od dztsda swojejro; nawet „Staremu* 
s'owiki h u m rr poprawiały przez Bonę zepsuty, 
a Zygmuut August, chcć swego B kwarka miał, 
wolej słowików słuchał, niż nadweraego śpie­
waka. Zakipial raz gniewem lutnista, gdy o tern 
dowiedział się i z pro y do nicu strzehć a wy­
płaszać począł, lecz p;°n mu po łapie dal i po­
wiedział :

— J ik i ty głupi, moj B etw arku! Wż-y ty 
za śpiew swój złoto masz, a cne tylko miłowa­
nie m oje!..

I teraz, pewnikiem, król siedząc w komna­
cie na Kurzej Stopce, zbudowanej przez siebie, 
okno ctworzyl — i słucha...

Przechadzali się w milczeniu wescilowit 
obaj, by ptaszków nie spłoszyć — cbeezli za­
mek na okól i na dziedziniec weszli.

P iękry to dziedziniec bvł, otoczony merrou- 
rowemi kolumnami, podtrzymującemi wszystkie 
piętra zamczyska. Pomięłzy słupami cnemi 
ciemniały rzeźbione cdirzw ia podwojow i szero­
kie okna weneckie. Mieszę zne blaski błądziły 
po załomach krużganków, la m u j cierne kolumn, 
rozmarzenie r  smętek sprowadzając! U bram 
wjazdowych straż stała, nieruchoma, jakby 
z kamienia wykuta; o skrzyżowane wsparła 
się halabardy, niezmożonemu snowi sie pod 
dając.

Stańczyk i Gąska przez dziidńniec szli, 
wesoik wie nie weseli, z pocbylonemi ku ziemi 
głowami, jakby przytlacz?ly je mvśli jakieś. 
Znać było, że jfden drugiemu powiedzieć ccś 
chciał, mo*e się z trosk jakich zwierzyć, a nie 
wiedzieli, od czego rozpocząć. Wstąpili na scho­
dy, wrs li na gałcrję, ale im bliżej byli drzwi, 
po za któremi każdy z nich w swoją stronę 
jiI łI  fójść, tem krok ich wolniejszy się stawał, 
ł  serca b ly  mocniej. Wreszcie Stańczyk zatrzy­
mał się i rzekł:

— P.erwospy minęły, juk oka nie zmrużę 
teraz... A ty, Gąska?

— Zmęczony jestem po podróży... alem 
nie widział ciebie od niedziel paru, rad więc 
jn t .m  ostać na chwilę...

(Ciąg dalszy nastąpi).
\

Piarwna w kraju

Fabryka wyrobów z  papieru
S. W. NTEMO J 0 W SKIEGO

We LWOWIE 
gmach hr. ikarbka (dawna Sala sejmowa)

poleca: KOPERTY, PAPIEBY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE i t. d. 
Do nabycia w sklepie przy p la m  Harjaokdm 1. 8, 

oraz w irnycb handlach papierowych Vre Lwowie i na prowincji.
Cenniki i wzory wysyła sia odwrotnie. Si
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ki

staw ioną na scenie tea tru  His M ajesty i .G d y ­
bym  ja  królem był* tragedję młodego M. Car- 
thy  w te a ln e  St. Jam es. Pierw sza i  tych sztuk 
jest kiepskim m elodram atem , przerobionym  z pp 
wieści p. Hall C aine’a pod tym  sam em  ty tu łeir; 
druga, której bohaterem  jest francuski pdeta 
Tillo, dzięki zaletom scenicznym i literąrkim , 
zysk jła  powodzenie.

MAŁY FEJLETON.

„Pnjjsnsa powitrzehowsość".
.P o trzeb n a  ekzpedjentka młoda z przyje­

m ną powierzchownością*.
.P o trzeb n a  kasjerka m ło d a , elegancka, 

z przyjem ną pow ierzchow ności* .
W  tym rodzaju, o treści m niej, lub więcej 

podobnej, lecz zawsze ze w zm ianką o .m ło d o ­
ści* i .przyjemnej powierzchowności*,.ogłoszę-
u. , spotykane są coraz częściej od la t paro  w 
pism ach codziennych, a dzięki tym  doniesie­
niom  dziwne rzeczy spotykać m o i t u  w wielu 
m agazynach i sklepach. O kaidej porze dnia 
zastaje się tam  jednego, lub kilku naw et lew 
ków (czytaj: szlifibiuków), siedzących w po- 
b liiu  lady, lub kasy i zawzięcie rzucających 
oczyma w stronę pracownicy o .p rzy jem nej 
powierzchowności*, m ającej, zdaniem  właści­
ciela fiimy, służyć za przynętę dia klienteli płci 
męskiej. W  poszukiwaniu owych .p rzynęt* , 
niektórzy panow ie kupcy zaszli tak  daleko, ze 
przy zaw ieraniu um owy, nie zw racają naw et 
uw agi na stronę m oralną i fachowe uzdolnienie 
k andydatek ; byleby wyglądała szykownie i po­
g ad a ła  .p rzy jem n ą powierzchowność* — to 
dosyć.

Ale nie zawsze .p rzy jem na powierzcho­
wność* wystarczy za fachow ą znajom ość rzeesy ; 
lecz i na to radę znsltźć  m ożna: przyjm uje się 
do sklepu jedną lub  dwie .p rzynęty* , a nadto 
— stosow nie do wielkości interesu — jednę łub 
parę pracow nic bez .pow ierzchow ności*, lecz 
wykwalifikowanych specjalistek i — kw ta . W y­
nagradza się zaś je w ten sposób, ze gorliwa 
pracow nica bierze tyle, a naw et i m niej, co 
.p rzynęta .*

Przykład bywa najczęściej zaraźliwym. I oto, 
w m agazynach bielizny i konfekcji damskiej 
•potykać już poczynam y... subjektów  z .p rz y ­
jem ną powierzchownością*, ulizani i upetfum o- 
w ani, ub ran i podług osta taiej n u d y , p rzew ra­
cają oczyma i wdzięczą się do klientek, co ogro­
m nie podoba się pryncypalom  i klienteli... z pół 
i ćwierć św .atka.

I ongi posiadaliśm y kupców, którzy dbali 
o przyciąganie k lien teli; nie uży wali oni jednak 

dom Polski w Bielsku

Ma gimnazjum cieszyńskie złożyli w dal- 
siym ciągu w administracji Dziennika polskiego 
p p .: K. B ze Spasa 10 k ,  Bogusław C i e ń s i  i 
z łoszniowa 10 k . Teofil J a b ł o ń s k i  z DroLoby 
oia 10 k., dr Bronisław S k a ł k o w s k i  2 k., Stan. 
G o r a c k i  z Żółkwi 2 k., R J. z BererowLy w el 
kiej 5 k., Kazimierz Swieżawski z Rohatyaa, za 
skhdki zebranej w . S o k o l e *  5 k. 62 h. t A r c h i ­
w u m  m a p  14 k. 40 h. -  Razem 59 k. 2 h. 
Do dnia 26 stycznia wpłynęło na ten cel 17 koron, 
w dniu 26 styesnra z I listy 124 k 50 h. Przeto 
ogólaa suma w dniu dzisiejszym (II) 200 k . 52 h  

O djUze datki prosimy I 
Na bal prasy, który się odbędzie d 11 lu­

tego w sali Filharmonji, można nabywać loże ptr- 
tsrowe, mezaninowe i pierwszego piętra u J .  nka 
komitetu p. A. Milskiego (ul. Akademicka I. 10). 
Tam również można się zgłaszać listownie po za­
proszenia.

* Homo. ystyczny kalendarz Smigu*. na
r, 1903, ozdobionj prześiicznemi kolorowemi ilnstra- 
ejami a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oiai wyczerpującym i dokładnym działem informa 
cyjnym, mogą nabywać prenumeratorowie D zienni­
ka Polskiego po w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  c e n i ą  
36 at. (70 hal.) wraz z przesyłką pocztową. Kie­
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztową 12 ct.

* PapiereanlSi* arsorna znaleziona na placu Cłowym 
obolr koszt r policji konnej, jest do odebrania w admini­
stracji .Dziennika Pol*

* Z kasyna Uojaklege. Na wieczór kostjnmowy, 
który uię odbędzie dniu 1 lutego h. r. (prowadzono 
wsory kostjuwów dla pań. Przeglądać je można od 11 
ao 1 przed poładniem i od 5 do 9 wieczorem w fcance- 
larji Kasyna.

* Z Klubu tzam le izy  we Lwewit Klub szermie zy 
we Lwowie pozyskał obecnie na nauczyciela szermierki 
p. Ardnina Colombo z Werony, który rozpoczął już 
udzielanie Iekeyj w lokalu Klubu ulica Akademicka 1.23). 
P. Arduino Colombo, znany szerokim kolom sportowym 
szermierzy, prowadził w ostatnich czasach szkolę srer- 
mierki wspólnie ze słynnym Giaudonicfm u którego był 
prawą ręką

dział Klubu «xe.nr'erxy zaprasza wszystkich zwo­
lenników szermierki do korztptsnia ze sposobności tak 
korzystnego poh.aranra Iekeyj i oświadcza gotowość 
udzielania wszelkich wyjaśnień i informacyj w lokalu 
Klubu przy ulicy Akademickiej 1. 23 w godzinach od (  
do 8 wieczorem.

ż  m arli:
Jnljan D z i k o w s k i ,  nauczyciel seminarjnm nan- 

czycielski -go męskiego w Rzeszowie, zmarł w szpitalu 
powszechnym we Lwowie, w 34 r. życia.

Pogrzeb odbędzie się z Anatom, i przy ulicy Piekar­
skiej dnia 28 stycznia b. r. o godzinie 3 popołudniu na 
cmentarz Łyczakowski.

W Tarnopolu zmarł w 78 roku życia ks. Antoni 
R e i c h e n b e r g  z zasuną 0 0 .  Jezuitów.

Notatki literacki! i artystyczni.
Soportoar tsfctro mlejsklogo we Lwovl*.

Dziś w e w t o r e k  .Halka*, opera narodowa 
w 4 aktach Stan. Moniuszki. Gościnny występ Janiny 
Korolewicz-Waydowej; przedostatni występ gofciuny 
Modesta Męcińskiego; występ Juliana Jeromina i Jó 
sefa Szymańskiego

Jutro w ś r o d ę  , Dyktator*, dramat w 4 aktaeh 
z prologiem (osnuty na t'e wypadków 1863 r ) przez 
Jerzefcj Żuławskiego.

Beportoar Filharmonji lwowskiej. We 
w t o r e k ,  77 stycznia, koacrrt symfoniczny.

W r ez w a r  te k  dnia 29 stycznia. Wielki kon­
cert filharmoniczny ze współudziałem Franciszkę Na- 
rala, nadwornego śpiewaka i kwartetu damsi ego 
SoldatRoeger. Program : I) 1. Gluck. Uwertura 
.Ifigenia w Aul.dzie*. 2, Haydn. Kwartet Es dur, 
odegrają Soldat Roeger i t. d. 3. Mozart Aiją z .Go­
si tan tutle* z tow. orkiestry odśpiewa F. Niral. 
II) Dawdor Koncert A moll, odegra Leonijna Gart 
ber 2 a) Żeleński, Dumka Janka, b) Pergaleit 
,N ie a * ,c )  Masienet. a) Arj? z opery ,  WerLier*, 
b) Scena i arj a z opery .Manon*, odśpiewa Fr. 
Natal.

W  s o b o t ę  31 stycznia. Wielki koncert ni- 
hnrmoniczny za wipóludzialetn Franciszka Narala,

i podatku wodociągowego od lokatorów, których 
właścicieli realnoś.-i wykazali magistratowi do egze­
kucji — ci bowiem winni spl icać przypadające- 
n»leźytości tylko za pośrednictwem egzekutorów miej­
skich Egzekutor, otrzymawszy pewuą kwotę tytułem 
gmmnego po latku czynszowego lun podatku wodo­
ciągowego, obowiązany j»st wydać płacąca mu lokato­
rowi pokwitowanie

Strażnikom mirjskim me wolno bezwarunkowo 
odbierać od stron jakicnkolwiek nalezytości.

H jw y  u r ją i l  pOCztOwy. Z dniem t lutrgo 
Wejdzie w życie urtąd pocztowy w mir, nowości 
D ę b n o  (pow. Brzesko) ze zwykłym zakresem czya- 
ności.

N ie s ia n o w a n ie  p r ie p ls ó w  rz e źn ian y ch .
Z dyskusji na wczorajszcm walnem zgromadzeniu 
Korporacji rzeźniczej dowiedzieliśmy się, że mimo 
obcwiązującego we Lwowie przymusu rzeźnianego, 
są ru-źaicy, którzy biją wieprze po domach u siebie, 
uchylając się w ten sposób od wszelkiej koutroli 
weierynarskiej. Tern się tłómaczy fakt, o którym nam 
doniesiono, że na t. zw. .ławach* targowych znowu 
sprzeuają mięso wieprzowe wągrowate. Jeżeli się 
zważy, że wobec zaprowadzonej w rzeźni asekuracji, 
rzeźnicy w razie wągrowatości mięsa, nie tracą, nie 
ulrga wątpliwości, że, jeżeli który obchodzi przymus 
rzeźniany i bij« wieprze w domu, to tylko dlatego, 
te wie o tern, iżby mu takiego mięsa z rzeźai nie 
wydano Tern się też tłómaczy, dlaczego rzeźnicy 
tak namiętnie opierają się objęciu napowrót dyrekcji 
rzeźai przez p. Gottlieha, bo ten bardzo ściśle prze­
strzegał przepisów weterynsryjnych, chcć sam na 
tem ucierpiał

T o w a rz y s tw o  d ro b n y c h  k n p o ó w  e h tz e -  
ź c ja ń sk ic h , założone przed czterema laty, po dotych­
czasowym letargu obudziło się do czynnego życia. 
Towarzystwo to, mające na celu organizację dro 
buego handlu i obronę jego interesów, liczy obecnie 
już pdręset członków. Jutro tj. 28 bm. o gedz. 6 
wieczorem, odbędzie się przy ul. Opata H.ffmana 
1. 20 walne zgromadzenie członków tego pożyte- 
ciucgd i będącego bardzo na czasie towarzystwa.

Ś m ie rć  w s k u te k  p o p a rz e n ia  n a f tą  Msrja 
Szilestowa, o której popartemu paląeą się naftą do­
nosiliśmy przedwczoraj, u-zajutrz po przewiezieniu 
i*j do szpitala, zmarła.

O sznst. Notowany w polirji Mikołaj Pańcty 
szyn, sprzedawał dziś rano służącym pierścionki mo­
siężne jako złote. Aresztowano go za to i przy re 
wiąji znaleziono przy nim jeszeze 29 takich pier 
ścionków.

P o g rz e p  ó. p. d y r . S e ifm a n n a  odbyt się 
wczoraj po południu w Krakowie przy licznym u 
dziale publiczności. Grono profesorów reprezentowali 
profesorowie lwowskiej akademji wet. pp. dr. Kró 
likowski i dr. Grabowski, którzy złożyli w imieniu 
grona wieniec a napisem -. .Pierwszemu kierowni-

razj dziennie
o 8 reno i o 3 jopoł.

PRENUM ERATA
za dwa wydania dziennie wynosi:

w e  L w o w ie  miesięcznie 1 zl. ( 2  korony)
(za dwurazową przesyłkę do domu dopłaca się 60 hal.);

na prowincji miesięcznie ld .  25 ct. (2  k. 5 0  h ) 
(z dwurazową przesyłką 3  korony).

Przy DZIENNIKU POLSKIM prenumerować możca

„BLUSZCZ"
aajlepsze pismo ilustrowane dla kobiet, Z d o d a tk ie m  

m ó d  n a jśw ie ż sz y c h  i  ta b l io  k ro jó w .

BLUSZCZ kosztuje kwartalnie:
we L w o w i e :  3  korony (I zl. 5 0  ct.) 

aa  p r o w i n c j i :  4  koron 8 0  bal. ( 2  zl. KO ct.

Dragi rurociąg.
Doniesienie jednego z pism porannych, po­

w tórzone wczoraj w  Dzienniku Polskim  o d ru ­
gim, rezerwowym ciągu, doprow adzającym  w o­
dę do Lwowa, w ym aga objaśnienia. Ciąg głó­
wny m a początek swój w zbiorniku pow ietrza 
w hali m aszyn w W oli Dobrostaóskic-j, zaś 
kcńczy się w zbiorniku strefy dolnej przy ulicy 
Zielonej we Lwowie. Długość całego rurociągu, 
licząc od stacji pom p w W oli D obro3tańikiej, 
wynosi blisko 35 im . W  obręb Lwowa w kra­
cza na Kilometrze 29-tyao, mianowicie przez 
rogatkę kleparowską i bieży ulicami Janow ską, 
Kaźmierzewską, Karola Ludwika, H etm ańską, 
p lacim  H ilickim , placem Bernardyńskim , u lica­
mi Pańską i Zieloną do zbiornika strefy niż­
szej. W  sieci miejskiej znajduje się przeszło 
pięćset zasuw w rozmaitycL m niej więcej, j e ­
dnakowo od siebie oddalonych p u n k tach ; zasu­
wy te służą do oddzielenia całej reszty ru ro ­
ciągu, na wypadek, gdy w jakiem ś miejscu pę­
knie ru ra  i trzeba ją  w ym ien ić ; w strzym anie 
dostaw y wody ogranicza się wówczas tylko do 
owej przestrzeni, zam kniętej zasuwam i.

Inna  rzeci jednak  tam , gdzie nie można 
kłaść zasuw, t. j. na całej linj< od Woli dobro- 
staóakiej do K leparow a. R ura  m ogłaby w 
szczerem polu pęknąć a woda buchać ponad 
ziemię naw et i przez pół dnia, a niktby tego 
nie spostrzegł, cóż zaś dopiero m ó * 'ć  o ewen- 
tualnem  zapuszczaniu zasuwy ? Jednakże hyiony 
to bezcelowem dlatego, że woda zostałaby za­
trzym ana jeszcze przed Klep ero wem, t. j. że 
we Lwowie nie byłoby ani kropli wody z w odo­
ciągu B ć droga z W oli dobrostauskiej długa, 
jak  rzekliśmy, wyno; zącn 29 kilum ctrów, a p ro ­
wadzi przez puste g run ta , zdała od zabudow ań 
mieszkalnych we w siach : W ielkopole, Porzecze 
janowskie, R - tte n h -h n , J»m elna, Dom ażyr, K o­
zice, Karaczynów, Rzęsna ruska i Rzęsna pol­
ska, a wreszcie K leparów.

W praw dzie ru ry  są wykonane z żelaza la­
nego wedle najlepszego system u, jednakże nie 
sposób wierzyć, te  s la  żywiołowa nie splata 
naw et przy najłepszem  urządzeniu jakiego go:ż- 
kiego, kosztownego figla. N aszr kom isja wodo­
ciągowa, złożona z ludzi facbowycb, Fezy się z 
wszelziemi ew entualnościam i, a wobec nieda­
w nych wypadków pęknięcia ru ry  we Lwowie, 
Krakowie, W .edniu, W arszawie i Lizbonie, stała 
sic jeszcze bardziej przezorną. Dlatego też ua 
judnem z ostatnich posiedzeń postanow iła o d ­
nieść się do m agistratu, izby obrachunkow ej i 
zukladu wodociągowego o w ypracow anie p ro ­
jektu i kosztorysu budow y drugiego rurociągu 
ua przestrzeni z W o'i dobroslańsk:ej do rogatki 

,k l iparowsk ej. Rurociąg ten m iałby w razie pę­
knięcia ru ry  w ciągu głównym, doprow adzać 
wodę do Lwowa. Przytem  wyraziła komisja teo-

#o i flieofeo
Marcin Muller

zostały. Deputaeja zwracała uwagę, że rząd mógłby 
na poditawie ustawy wyjątkowej przywrócić profeso­
rom p.airo p boru opłat za kolegia.

P io t r  {Suchodolski, malarz, członek akade­
mji peterzbarakiej Zmarł 21 bm. w Petersburgu, w 
60 roku iyoia. Byl on rówiesnikiam w aKade- 
mji iztuk pięknych: Henryka Siemiradzkiego, K
Makowskiego, Sudkpwakiego i Riepina, chai-e Su 
cbodolskiego znane aą powszechnia|znajdują się w ro- 
J cznych g leijach i w zbiorach osób prywamyeh. 

Najlepszy jega utwór .Amazonka* nabyto rosyjskie 
muzeum im. Aleksandra III. Su-.kodolski odtwarżał 
epizody z wojny rosyjsko tureckiej. Zresztą malował 
przeważnie pejsaże i typy ludowe. Jak wielu arty­
stów, tak i Suchodolski zmarł, jiśii nie w ostatecznej 
nędzy, to w wielkim niedostatku. Przed kilku laty 
straci! mały majątaczek, który posiada), co go przy­
prawiło o chorobę nerwową, która z czaatm strawiła 
jego silny urganizm.

Skandal na dwor a jaskim. Donoszą z 
Drstena: z powodu różnicy w zapatrywaniach na 
cstateczne załatwienie sprawy rozwodowej następcy 
tronu, wybuchło między nim a królem ostre niepo 
rozumienie.

Podróż królestwa serbskich Jak wiadomo, 
dnia 11 b m , kró! serbski Aleksander i królowa 
Draga przybędą do Kruszedulu, aby pomodlić się 
się u trumny śp. króla Milana. Ceremoniał przyję­
cia królestwa serbskuh jest następująey: Królowi
rząd austrjacki oddał do rozporządzenia osobny po­
ciąg dworski, który odwiezie go do Karłowic. W Ze- 
muniu powita p.rę królewską ban Chorwacji hr. 
Khueu-Hedervary i komendant 13 korpusu generał 
Klobus, który królowi towarzyszyć będzie du Kruszę- 
dołu i z powrotem do Zemuoia. Z Karlowie do Kru 
sredolu pojadą królestwo powozem. Na dworcu 
w Zemuniu i Karłowicach oczekiwać będą parę 
królewiiką kompanie houcrowe Trgo a m ego dnia 
powrócą królrstwo do Belgradu.

O defraudacji w Bukareszcie, popełnionej 
przez dwóch wysokich urzędników państwowych, 
o czem doniósł nam telegram w sobotę rano, Agen 
ce Roumaine donosi następujące szczegóły. Wice­
dyrektor oddziału dla długów państwa Psrisiano i 
szef biura buchalterji Dimilresco zostali aresztowani 
pod zarzutem, iż w czasie od r. 1889 do 1901 
dopuszczali się malwersacyj przy losowaniu renty 
rumuńskiej. Do malwersacyj tych nakłonili ich dwaj 
bankierzy bukareszteńscy, Abbahary i Behsr. Kupo 
wali oni przed ciągnieniem 3 procentową rentę po 
80 za 100, a następnie za pośrednictwem owych 
dwóeh urzędników tak manipulowali, że zawsze 
wylosowane bywały numery tyoh rent, które się 
znajdowały w rękach bankierów Rząd za wylosowa­
ne renty wypłacał lOu za ICO, bankierzy więc zy 
skiwali na różnicy kuisu, a „yskiem dzielili się 
z owymi urzędnikami. Gdy teraźniejszy gabinet

przynęt tego rodzaju, co dziś; przynętam i

wn
Naitępnie rozdano między włościan polskich ze 

Kactanówki i miejscowych książki, opiewająca
0 hisAorji ostatniego powstaaia.

M adw óroa. ( , Ne  pora* swoje zrobił*.) Do 
tycbczoa w letargu uśpione mi«<to uaszt prsjpomaia 
lo sobie, że iutniej'e (u jako sputcizaa z«m-k Kuropa- 
twńw, że miasto nie ,e it zupełnie ruskie, za jakie 
wielu tutejszych go uważało .Ne porą* rozległo się
1 obudziło poczucia godaości narodowej.

Dzień 22 stycznia stał się dla Folakow tuiej 
azycb dniem święta, w które a  dusza wzniosła a;ę 
ku narodowym bohaterom.

O godzinie 8 raao odbyło aię aabiżeńilwo ża 
łobne w świątyni wspaniale przybranej kwiatsmi, 
przj oświetlonym katafalku za poległych za ojczyznę. 
Od kilka lat już go nie było, a zmartwychwstało 
dziś w nowym blasku jakby dzień odrodzenia dla 
życia miejscowych Polaków.

W kościele zgromadziły się wszystkie itany tu- 
d w ż  przybyto wielu okolicinyeh wlościaa. Chor a- 
mstorski miejicowego towarzystwa śpiewackiego wy 
konał kilka pieśni a przedewazystkiem wspaniale 
,R ;quiem *. Płynęły tony żałobnych, a wzniosłych 
piosenek śpiewanych przis Polki do Boga, prosząc 
•  zmiłowanie nad biednym krajem. A lalo sianęło 
do apelu. Panie Poźuiakowa, Lisowska, Garbiakówna 
przęślijz jemi solami wznosiły serca obecnych ku 
drogiej nam chwili.

Po mszy św. i po egzekwiach, rozdał jeden z pa­
nów D. tekst pieśni .Boże, coś Polikę* i płynęła 
ta pieśń ze aarc wszystkich niemą błagalną preśbą 
ku niebiosom.

Mszę św. eelebrowal ks. Tomasz Tnebuuia. 
Kościół przepełniony ludem wieśniaczym, siermięga­
mi, wskazał jak potężnym jeit tu żywioł polski i 
jak potrzeba konieczna pieczy, by nie wpadł w przy­
gotowane sidła, tem bardz:ej, że polsey księża mu­
szą po wsiach w dezyć nie tylko z niaprsyjaźu;ą księ­
ży ruskich, ale co więeej może z tajną teotencją 
ruteoizowania przez nauczycielstwo.

Z kresów.
Bielsk. (Nadzwyczajne walne zebrani t)  

spółki ochrony i pomocy narodowej w Bielsku od­
będzie się"w domu polskim w Bie s iu  dnia 2 lu­
tego o godzin. 2 po pop)

Następnie odbędzie się w domu polskim ob­
chód 247 mej rocznicy oswobodzenia Częstochowy 
cd Szwedów.

Na program składają s;ę : Słowo witępne o
obchodach narodowych, . 0  pieśni polskiej* (chór 
robotniczy), Odczyt o oblężeniu Częstochowy przez 
Szwedów w r. 1655, Deklamaeja wiersz Deotymy o 
Kordeckim, , 1  dymem pożarów* (chór robotniezy) 
Przeor Paulinów dramat, .Jeszcze polska nie zgi­
nęła* układu J Nocka na chór robotniczy). Na za­
kończenia zabawa, a dochód z niej przeznaczony na

nadwornego śpiewaka i kwartetu damskiego Soldat 
Roeger

Z n a n a  Ś p iew aczk a  p K,rusx e t n i  c \ a 
odniosła w Neapolu w teatrze San Carlo wialki suk- 
sss w .Gyąauerji*.

I I  .b a lo n *  1903 w  K ra k o w ie . Związek 
artystów polskich we Lwowie, na skutek pisma wy­
stosowanego do wydziału przez prezesa .Salonu* p. 
Jacka Malczewskiego w Krakowie, wybrał na juro­
rów arl. maler*y pp A Augustynowicza i Z. (lwi 
Mińskiego.

K ó łk o  p o lo n is tó w  słuchaczów un wer ytetu 
lwowskiego odbyto 24 bm. VIII posiedzenia, na 
którem dr Kaźmierz J a r e o k i wygłosi! odczyt pt. 
.Twórczość poetycka Szymona Zimorowicza* Prele 
gent wbrew twierdzeniu pr. Recka wykazał, że nie 
tylko ,Foxolanki* są pióra Siymona Zimorowicza, 
ale także wiele urywków z sielanek. Prócz tego 
rzucił, wiele światła na tak mało znaną postać mto 
dego Szymona. Ciąg dalszy tegoż samego odczytu 
odbędzie się w sobotę 31 o godz. 5 popoł w sali 
VIII na uniwersytecie.

Historji literatury polskiej w ary sio, 
prof. Aleksandra Brucknera, ukazał s ę już zeszyt 
cjwarty Jeszcze tylko dwa zfstyty, a znakomite 
dzieło dobiegnie końca Świeżo wyszły zesryt IV, 
jest początkiem drugiego tomu, który obejmie całą 
literaturę polską XIX stulacie, aż do chwili obecnej, 
łącznie z kilku os tut cierni Lty XVIII i sumem zara 
nem  XX wieku, bo okres czssu cd roku 1794 :>ż 
po rok 1902, od .Baida polskirgo* Adams księcia 
Czartoryskiego tż  do .Wesela* Wyspiańskiego.

W zeszycie tym, o luO stron ich zamknął 
autor obraz piśmiennictwa polskiego w pierwjzej 
połowie ubiegłego stulacie, aż do Słowacki-go włą­
cznie, podzieliwszy tę część swej pracy na cztery 
rordziaty.

Do najwymowniejszych n»lełą karty, na który :h 
autor roipisuje się o pięknościach .Pana Ta 
deusza*.

Nowe wydanie francuskie ,Q n o  r&dis* 
Sienkiewiaza, u każdo się na pólkach ksęgarskich. 
Jestto wydanie u«dzwyoz»j wytworne, ilustrowane, 
z planszami kobrowanemi przez Gb. Jonssa Etycja 
ta świadczy o trwałem powo zeniu Sienkiewicza we 
Francji.

Priekł&d I polskiego. Nowela Ż romzkiego 
pt. .Tabu*, wyszła w przekładzie niemieckie. Za­
mieścił ją Berliner Taoeblatł.

Czas odnowić przedpłatę!
„DZIENNIK POLSKI

wychodzi
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KRONI KA.
P r z y  z e b r a n i a c h  p u b l i c z n y c h ,  z a b a ­

w a c h  t o w a r z y s k i c h  i w s z e l k i c h  U ro­
c z y s t o ś c i a c h  p a m i ę t a j m y  o o f i a r a c h  na  
b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  we  w s e n c  d os ej  G al  i- 
• j i  i n a  T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  l u d o w e j .

97 tk ń c r if c c rc  
12 w_ południe:

L W Ó W
5 t £ i f ~ G o d a i n a  

Ciepłota — 2 5 ' R. Śn:eg.
E :sn rdrowia kj. metropolity Szeptyckie­

go pogorszył się znowu znacznie. Siły chorega wy­
czerpują się. Gorączka rośme. ,

Hr. Alfredowa Potocka zachorowała powa­
żnie na zapalenie oskrzeli.

Porządki tańców na tegoroeznym .balu 
pm y* (*1 lutego w FiiharmoDji), będą podobnie, 
jak wiele poprzednich, stanowiły trwałą, a miłą pa 
miątżę dla uczestniczek tej świetnej zabawy ż a r n  
wałowej. Ponieważ ma to być — jak zwykle — 
niespodzianką, przeto komitet zachowuje na razie 
w tej sprawie ścisłą tajemnicę, zapewni jednak, że 
zarówno oryginalnością, jak smakiem artystycznym 
i wykwintnem w każdym szczególe wykonaniem, 
zdołają te cacka balowe zachwycić nawet najwybre­
dniejsze tancerki. Cacka te mają tylko jedną wadę, 
mianowicie tę, że cena iih  prawie dorównywa wy 
■okcści wstępu na bal. Ale komitet h Ju  prasy 
znany jest i  tego, ie  na tym punkcie nie lubi robić 
eesczędności, pragnie bowiem, ażeby piękne panie 
wyniosły z balu, prócz miiych wspomnień Łkże 
aency upominek, przypominający im przez długie 
czasy tę jedną, krótką noc, która śmiało mcie nosić 
miano .królowej karnawału*.

Z karna w ału. Wieczór z tańcami klubu 
.Szermierz/*, który ma się odhyć 31 bm. w salach 
Kasytoi miej ik eg}, zapowiada się św.etnie. Wieczo­
ry praez klub .Szermierzy* urządzane, >Jznaczające 
się tak doborem towarzystwa, jak i świetni) zsLa- 
wą, cieszą się zasłużonem powodzeniem i rozgżuaem 
od szeregu lat. Liczne zglouzenia o bilety i zapro­
szenia każą się ipodziewać, że i w tym roku gwar­
no i wesoło będzie w dniu ostatuim stycznia w sa­
lach przy ul. Akademickiej.

Wieczór z tańcami akademickiego Koła Tow 
S. L., który odbędzie się dnia 2 intego br. w sa­
lach Kasyna miejskiego, zapowiada się świetnie, 
azrgo najlepszym dowodam było posiedzenie korni 
tetu pań, odbyte w m.eszka. iu przewodniczącej pa­
ni rektorowej Ochens owakiej, w którem wzięto 
ndzial około 60 pań. Zaproszenia ozdobione orygi­
nalnym rysunkiem z ludowych motywów zakopiań­
skich ołówka St Dębickiego, zostały już rozesłane. 
Ktohy nie otrzyma! dotychczas zaproszenia, raczy 
sgł nć się do komitetu, który urzęduje codziennie 
od 1 — 2 w pt ludnie w Czytelni akademickiej (pa­
saż Mikolascha II. p. II. schody). W tych samych 
gedzinach nabywać można także bilety, tylko za
okazaniem zaproszenia

Ściąganie podatków gminny eh  wre Lwo­
wie. Mig itrat miasta Lwowa ogłasza pizepisy i z. 
rządzenia tyczące się spłaty i egzekucji gmiunego
po Jat i n czynszowego podatku wodociągowego i in­
nych opłat miejskich. Według tego ogłoszenia, gmin 
ny podatek czynszowy, podatek wodociągowy i hme 
Opłaty miejskie, należy spłacać bezpośrednio w kasie 
miejskiej i tylso na’eżyte pokwitowanie kasy miej­
skiej uważane będre za dowód spłaty Urzędnikom 
i funkcjonariuszom, pełniąiym obowiązki egzekuto­
rów podatków, n i*  w o l n o  przyjmować od kontry-
buentow pieniędzy na spłatę zaległo: c egzekwo­
wanej. .

Wyjątek od powyższej reguły stanowi: Jeżeli
Funkcjon irjuss, pełniący obowiązek egeekuiort, zajął 
gotówkę, jako ruchomość w dro ize egzeknejł, ttt- 
Ju eż  przy ściąganiu gminnego podatku CLynszowego

towi lwowskiej szkoły weteryuarji — wdzięczne 
grono profesorów Akademji weterynarji*. .Bratnia 
pomoc* słuch, weter. wysłała równits depeszę kon 
iolencyjną oraz dwóch delegatów na pogrzeb.

Fałszerze monet. Fabrykę fałszowanych pie­
niędzy, mianowicie srebrnych pólrublówek i rubló 
wek, które od pewnego czasu w dużej liczbie po­
jawiły się w obiegu wykryto onegdaj w pewnym 
domu w Warszawie. Fałszerze w popłochu rozbiegłi 
się, ścigani prses policję. Jeden z nich, Franeiszak 
Malinowski, zażył trucizny i padł trupem. Dwóch 
fałszerz" aresztowano dopiero w Pabianicaoh. In­
nych, którym udało się wymknąć z pośeigu, poezu 
kąje policja.

D e f r .u d a c jc . w  
irsuoseji dokonanSj w nbi 
skiej rafiaerji nafty przez 
nadchodzą bliższe szczegóły, 
urlopem, rzekomo dla uregulowania spadku 
w międzyczasie zachodziła potrzeba gotówki,

l&Ł W sprawie de 
m T.y"odn.u w trzebić 
kasjera Niedzielskiego, 
Niedzielski wyjeehał za 

Gdy 
ysłal

dyrektor jednegt z urzędników do k»‘y kolejowej 
w Trzebini, celem podjęcia zaliczek kolejowych,
które, według zapisków kasjera, nie byty od m&ja 
z. r. podjęte Okazało się jednak, że wszystkie te 
zaliczki kasjer Niedzielski sam odebrał i zatrzyni J  
je  dla siebie. Przeprowadzone dorywczo szkontrum 
wyk zi ło, jak na razie, brak dwudziestukilku ty 
s'ęey koron Przypuszczają, że szkoda będzie zna­
cznie większa. Oszukańcze manipulacje upraw ił 
Niedzielski przez kilka lat. Poprzednio był on zatru­
dniony jako kasjer administracji krzeszowickiej

C udem  o ca lo n y . Donoszą z Krakowa: Izak
Sshwimmer, pomocnik handlowy, przechodził one 
gdaj popołudniu na tut. dworcu kolej:, z jednego 
peronu na drugi niedozwolonem przejściem przez toiy 
chcąc się dostać do wagonu restauracyjnego lwow. 
poaiągu. W tej aamej chwili środkowym toram jechał 
po iąg towarowy z Plaszowa na plac kolejowy Po­
ciąg uderzył Sehwimmera pufrem, — ten jednak
schwycił się pufra i zdołał szczęśliwi* skoczyć aa
bok za szyny. — Obawiając się kary, ukrył się w 
wosie restauracyjnym, gdzie go jednak oaszukanc

Wypadek p. Kn&złcodkiej na seenie.
Dzieiejszy K urjer W arszawski przynosi wiadomość 
o wypadku, który się wydarzył znanej z występów 
n . jenie naszej śpiewaczce operowej, p Ruszkow 
ikiej, podczas ostatniego jej występu na scenie tam 

tęjszej w roli Elzy w .Lobengrinie*. S,lny atak in­
fluency wproit odjął artystce głos, lecz jeezeze w 
pierwszym akcie przezwyciężała s:ę ona i śpiewała, 
choć widocznem było z jak wielką przychodzi jej to 
trudnością. W następnym jednak akcie nie nu pł 
zdobyć się na .markowanie* partji ; każda nuta 

'i,“?ła jej w gardle i nie dochodziła do pierwszego 
rzędu krzeseł, co spowodowilc reżjierję, że nie 
cucąc narażać artystkę na groźne niebezpieesenstwo, 
ktszala spuścić zasłonę i przerwała przedstawienie.

K o le j m ie js k a  w e  W ie d n iu . Z nadesła­
nych nam wykazów ministerstwa kolejowego, wypi­
sujemy następujące interesująca cyfry. W r. 1902 
wynosiły dochody tej kolei z ruchu osobowego 
4.822 300 ko r, z towarowego zaś 652 500 kor. 
W stosunku do r. 1901 doibód z pierwszego źró­
dła podniósł się o 210 318 k. z drugiego o 58 327  
kor. W r. 1902 przewieziono tą koleją okrągło 3 3  3 
miljony osób i 304 000 ton towarów!

P n e ta  pe& Sjoncw any. Senat Hamburga pt 
stanowił wypłacać od daiz 1 bm. dożjwota ą pensję 
w samie 3000 marek rocznie niemieckiemu poecie 
lirycznemu Gustawowi Falkemu, w dowód uznania 
jego talectu poetyckiego. Falkę urodził się, co pra 
wda, w Lubece (11 stycznia 1853), od lat 25 je­
dnak mieszka stele w Hamburgu, gdzie jest nauczy­
cielem muzyki.

D e p u t a t a  p ro fe so ró w  n n iw o r iy te tn  a  
m inipt~ów  Profesorowie uniwersytetu wiedeńskie­
go, wysłali deputac;ę do prezydenta ministrów, mi- 
ni„'ra oświaty L prezydjów obu izb z przedstz 
wieuiem, że od czasu uregulowania płae profc.orów 
uniwersytetu, ładna wybitniejsza lila profesotaka za­
graniczna. nie chce objąć katedry w A usti,, z tego 
mianowic<e powodu, że wsktek odebrania profesorom 
teka za kolegjB dochody ieh znacznie uszczuplone

łodziach

cztery lat u ji 
niejaka Eiżbis 

w tym tygodni!

oojąi rząoy. malwersacje te ustały, gdyt mimati 
skarbu poczyń 1 zarządzenia, które uniemożliwiał 
wszelkie malwersacje i sam zawsze ciągnieniem przi 
wodniczył Abbahary i Behar widząc, że wymkm 
się im z ręki tak piękny dochód, postanowili w ii 
ny sposób dojść do pieniędzy i i; grozili ministror 
skarbu, że jeżeli nie dostaną pół miljona, to ogłoś: 
publicznie całą aferę i podkopią przez to kred 
Rumunji Minister groźby się nie uląkł, lecz donió 
o wszystkiem sądo wi, który aresztował Bebara. A 
bab 'y  uciekł za granicę, ale został aresztował 
w Nicei. Śledztwo wykryło winę Parisiana i Dimi 
resca, którycb także areiztcwa&o. Wysokość szkód 
dotychczar nie jest jesicze stwierdzona.

.E w & o g e l is c W  U isa lonsvere i& * . Groi 
ewangelików z Galicji, ta  inicjatywą ewangelickie) 
proboszcza ze Stanisławowa, wniosło do nsmieLti 
ctwa podanie o zatwierdzenie ewangelickiego ,Mi 
sonsrerainu* dla Galicji. Projektowany .nfission 
▼erein, jak zapewniają sfery interesowane ma mii 
na celu jedyaia propagandę rrl gijną (I) nie zaś ce 
narodowe.

O brażony  .Ś w ię ty * . Uniwersytet jurjews 
w Dorpaeis, z powodu setnej rocznicy swojego z 
łożeni*, mianował członkiem honorowym o. Joaat 
Krouszudtkirgo. Obecnie dzienniki rosyjskie donoszi 
że podczas uroczystości jubileuszowych, rekt-r un 
wersytetu, Fiiippow, odczytał obecnym depess 
o. Joanna, który zrzeka s;ę tego zaszczytu. Przyczyn 
zrzeczenia się, jest ta okoliczność, ie w poczi 
członków honorowych uniwersytetu, wybrany zost: 
również Lew hr. Tołstoj.

H u ra g a n y  W H is ip a n j i  w  całej Hiszpan 
szalały tymi dniami straszliwe burze. W prowinc 
Norarra rzeka Aragon wystąpiła z łożyska i sn 
szczyla w jednej wsi 44 domów. Na wybrzeżac 
burze porobiły ogromne szkody 
backich.

S ta r a  s łu g  > Siedmdziesiąt 
dnej i tej samej rodziny służyła 
Atropin w L-mdyaie, która zmarła 
przeżywszy 102 h t.

O g ień  *  t e a t r s e .  Onegdaj podczas priedst 
wienia w czeskim teatrze w Bernie, dal się czi 
zi uch spalenizny, a niebawem ukazał się dyi 
z pod podłogi. Pm -'stawienie przerwano, a publ 
czność w największym spokoju opuściła teatr. Stn 
pożarna skonstatowała, że od kaloryferów w teatn 
zetliło się kilka desek Ogień wkrótce ugaszono.

B ry g a n t  w  ac iecsce . Carmion Fiamem 
rozbójnik wioski, skazany na 30 lat więź enia, unakm 
oneg aj z wagonu kolei, w którym go transport! 
wano na galery. Nie długo się jednak cieszył wo 
nośrią, bo go wezeraj ujęto

S ob w y zan y  o s r a r t .  Międzynarodowy oszui 
były aktor, następnie dziennikarz, dr. Oskar BIoc 
z Rygi, skazany zi s ił przez sąd krajów 
w Drożnie na rok i 9 miesięcy więzienia za szerr 
oszustw popełnionych na sz odę służoy hotelowej.

K a to lic k i  k o śo ió ł w S y b e r j i .  Według di 
niesienia Nowoati, w Charbinie m.nisterjum skarb 
ma przystąpić na wiosnę do budawy kościoła kat< 
llckirgo. Ks arcybi kup metropolita Klopotowsk 
podczas objazdu arcypasterskiego Syberji, ma bj 
obecny przy zakładaniu fundamentów.

Z kraju.
P t dfi c łoesyjm ft. (Rocznic t  styczniowa.

Tutejsi rodacy za staraniem i inicjatywą m-ejsjowi 
go .Sokoła* obchodzili 40  rocznicę ostatniego pc 
wstaoia polskiego. Rano odbyto się uroczyite nabi 
żeństwo żałobna ża poległych, wieczorem zaś obchó 
przy udziale przessio 400 osób liczącej publiczność 
która z entuzjazmem i przejęciem wyiłuchała przi 
mowy preresa .Sokoła* p. Kosaonogi, w której teni 
w barwnych słowacL określił histoiję powstan.a z 
1863 a alluzją do lat 1794 i 1831.

Po tem pełnen/1 życia i zapału przemówi) nii 
kółko amatorskie tdtęjazego .Sokole0 przy wsr ć 
udziale pań dr Świdferskiej i Rzepeckiej, ora* panu< 
Berneśa, Turskiego, Rzepeckiego, Rudnickiego, ■ 
wińskiego i innych, Idegrato ’ życiem i werw ki 
medję hr. Fredry .Zemstę*.

44 płu Halllkl 14 {obok Ba oko bipoUnnego) wo Lwowie Cylindry i  kapelusze P. C. flab iga ,
CHAPEAU-C; 4QUE, KAPELUSZE .Opera*. KAPELUSZE i lutzowo, lodoooi

w lajnowaz ch faoooacb.
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retycznie opinję, że środki na ten, oczywiście 
znaczny wydatek, m ożneby osiągnąć z oszczę­
dności funduszu wodociągowego. Takie więo 
je s t  dotychczasowo stadium  tej spraw y.

Dwie wielRie reduty 
dziennikarskie.

W  sobotę dola 31 stycznia i dnia 1 lutego 
br. odbędą się dwie reduty, z których dochód 
przeznaczcno na rzecz wdów i sierót po czlon- 
karn Tow arzystw a Dziennikarzy poLkicL. Bę­
dzie tu praw dziw e great aUraction całego kar- 
n -.vr łu. W  zeszłym roku urządzona reduta 
d*la szereg doświadczeń, z których teraz sko­
rzystano, w prow adzając do o b cb td u  wiele u- 
1'Ds eń, nowrś.-i i uiespodziaoek. Kom itet doło­
żył wszelkich starań , aby oba te wieczory wy­
padły jak  cajśw ietniej. Liczny współudział cha- 
r , k t^ ry ^ y z iy c h  kostjum ów  i m asek, nada sali 
rcduLowej barw ny, zajm ujący wygląd, a p re ­
miowanie m rsek obdarzy najpiękniejszą z nieb 
wspaniałym  srebrnym  serwisem do herbaty. 
Dowcip mocarzy pióra, zapow iadających i * pia­
no swe przybycie, zaostrzy się również słodką 
nadzieją daru  kosza wina, atóry stanie się n a ­
grodą najsprytniejszej, najbardziej intrygującej 
maski męskiej.

Do urozm aicenia wieczorów przyczynią się 
niewątpliw ie i inne niespodzianki, przygotowane 
z wielkim zachodem i trudem  Obóz cygański, 
londyńscy złodziej-; w um yślnie z nad  Tam izy 
sprowadzonych kostjum ach, taniec kozacki wy­
konany przez dziarską mlodz’eź, egipska poczta, 
f .bryka cudownych dzieci i żywy rebus, za roz 
w ązsnie którego wyznaczył kom itet o iobną na 
gy dę; kosztowny prawdziwy pierścień z b ry lan ­
tem. Piekło na ziemi, odegrane przez au ten ty- 
c-ne teściowe, sprowadzone z przedmiejskich 
c g i h k  d mowy h, a rozsrożnne umyślnie przez 
kom iL t na ccas jj bu występów, Pytbia na tro j- 
nogu, odgadująca najtajniejsze myśli i pragnie­
nia wszystkich obecnych, koncert muzyki XXX. 
v.ieku i słodki deszcz pom adek i c u k r ó w— oto 
zaledwie w ogólnych zarysach podany program  
redut prasy. Życie wielkiego m iasta, jakiem  bez­
sprzecznie jest Lwów, znajdzie tu  rów nież za j­
mujące cd b :cie E -bs głośnych spraw , porusza­
jących niedawno całą opinję pucliczną, dały ko­
m itetowi sposobność do ułożenia d n ó cb  nieby­
wałych, sensacyjnych nowości pod obiecującymi 
tytu łam i: .N asze wasze* i .D ardel.*

Szlachetny cel tej zabaw y spotkał się z o- 
gólnem poparciem  naszego m iasta. Kom itet ze 
brał już dotąd p r a s  do 1.20u fantów, wśród 
których znajdują  się dzieła sztuki, dyw any ki­
limy, zegary, w yroby złotnicze, k^sze wina, 
beczki piwa, lo3y, I wisty itJ . itd. K -żdy więc 
z uczestników może za 20 h a l , oprócz zabawy, 
wygrać przedm iot rzeczywistej wartości. Losy 
sprzedaw ać będą sym patyczne artystki naszego 
tea tru . Do każdego biletu w stępu dodany b ę ­
dzie j°d^n los, upraw niający do wzięcia udziału 
w osobnej k te r ji ,  oddającej szczęśliwemu po­
siadaczowi w ygranej: żywą loszkę z trzem a 
prosiętam i. W ctn c  olbrzymiego pokupu na lo- 
ż : i baUony, należy się spieszyć z ich zam ó­
w ieniem .

Młodzież rosyjska.
Druga połowa listopada i pierwsze doi 

grudnia — piszą z Petersburga do czasopisma 
pulity.znego Oswoboidienjc — zaznaczyła się 
l ałym szeregiem w ieczorrów  młodzieży akade­
mickiej. Wszystkie te zebrania m iały charak te­
rystyczne ceihy  polityczne.

Daia lb  listopada na wieczorku, jaki się 
odbył na rzecz słuchaczek kursów prof. Lesba- 
fta, chór  akademicki wykonał z estrady kilka 
p irśa i rewolucyjnych, w śród niezwykle licznie 
zgrom adzonej publiczności. Na zakończenie wie­
czorku jeden ze słuchaczy uniw ersytetu zap '0  
ponow rl.... aby zaśpiewać .W iez-iaja pam iat* 
(hym n za um arłych) na cześć Bałmaszowa*, po­
nieważ w dniu poprzednim  minęło pieiwaze 
półrocze od wystrzału do Sipiagina. Propozycję 
przyjęto i uroczyste dźwięki sm utnego bym nu 
, W icznaja pam iat* zabrzm iały w sali .Z gro­
m adzenia szlacheckiego* (Dworjanskoje Sobra- 
nje. Z hym nem  tym  na ustach młodzież wy­
chodziła z sali .Zgrom adzenia szlacheckiego*, 
przyczem nie obeszło się bez starcia z policją, 
crego wynikiem było aresztow anie dwóch aka 
demików.

Podobny fakt zaszedł i na wieczorku u ni 
w n y L c k i m ,  na którym , wskutek rozporządzenia, 
w ydanego z L iw sdji, nie pozwolono brać u 
działu jr ty  ilotu teatrów  cesarskich. Śpiew anie 
p itśa i rewo'ucyjnych rozpoczęło się na  estra- 
tftje, lecz na żadanie paw nej części obecnych 
zaniechano śpiewu. N iem n;ej przedefilowała 
p zrz s lę grupa młodzieży, śpiew ając pieśń 
robotn iczą, a przed portretem  carskim odśpie- 
ją  w całości.

W  sposób odm ienny odóył się wieczorek 
w żeńskim instytucie lekarskim. D aia 8 grudnia 
urządzono wieczór literacko muzykalny, z po 
w adu dyplom ow ania pierwszej serji kobiet-leka- 
r jk . Po koncercie zabrzm iały na sali pieśni re­
wolt yjoe, a następnie w jedne*! z audytorjów  
żeńsa.ego insty tu tu  lekarskiego odbył się rodzaj 
wiecu, pod przewodnictwem  prezesa, obranego 
g-osami obecnych. Na zgrom adzeniu, w którem 
wzięło udział około 500 osób, rozpraw iano .ze  
zdum iew ającą odw agą*, o najskuteczniejszy h 
sposobach zwalczania .caryzm u*. — Dnia n a ­
stępnego odbył się wieczorek w instytucie te ­
chnologicznym. Z początku przebieg jego był 
bardzo spokojny. Lecz kiedy p ro f Kariejew p o ­
ruszył kwestją .ferm entu  w umysłach młodzie­
ży*, rozpoczęła się ożywiona dyskusja, w k tó ­
rej poruszone cały szereg kwestyj politycznych. 
W  dyskusji brali udział zwolennicy dzienników 
i czasopism rew olucyjnych: Islcry, Rewolucion- 
noj Sof.iii i Oswobołdienje. O brady trw ały do 
godziny 5 rano. Objawów fego rodzaju wśród 
mł odu ży wyższych zakładów naukowych było 
zatem w stoliry państw a w ciągu trzech tylko 
tygodni dnsyć dużo.

—— — —

kasa akaśemja sztuk pięknych.
J s^cze przed dw om a laty  pow stała w W ar 

szawL myśl zależenia szkoły sztuk pięknych. 
Podn*}*! ) a rty sta -m altrz , p . Kazimierz S ta- 
brow szi, którego też staran iem  głównie należy 
zawdzięczać, iż projekt wszedł w życie. P . S ta- 
fcrow-iki pochodzi z Litwy, a stud ja  m alarskie 
odbyw ał naprzód w akadem ji sztuk pięknych w

Petersburgu , następnie z a ś  w  sokole m alarskiej 
Ju liena w Paryżu. Zapewniwszy sab ie  poparcie 
wiceprezesa akadem ji petersburskiej, b r. Tol- 
stojs, o. S tabrow ski, pizy pomocy grona ży­
czliwych w  kraju, doprnw sdził zam iar swój do 
skutku i uryskal już zatw ierdzenie sta tu tu  szkoły 
ze strony władz rządowych.

W edle powyższego s ta tu lu , .w arszaw ska 
szkoła sztuk pieknycb* m a za u d a n ie  kształcić 
artystów  malar?y, rzeźbiarzy i rysowników dla 
potrzeb artystyeznyciu i artystyezno-przem yslo- 
wych i wogóle współdziałać w rozwoju artysty ­
cznym w społeczeństwie miejscowem.

Pozostawać ona będzie pod opieką m ini­
s terstw a, dw oru, pod zarrądem  miejscowego ko­
m itetu opiekuńczego. H onorow ym  kuratorem  
szkoły będzie warszawski general-gubernator.

Da szkoły przyjm ow ani będą uczniowie o- 
bojej płci, bez różnicy pochodzenia, wieku, w y­
znania i przygotowania szkolnegc; wszyscy je ­
dnakże kandydaci obow iązani są  w stąpić na 
kurs ogólny, celem spraw dzenia postępów, nie 
trw ający wszelako dłużej nsd  miesąc.

Pom im o skrom nej nazwy .szkoły*, p ro­
gram  powyższy odpuw ieda w zupełności p ro­
gram em  tego rodzaju zakładów zagranicznych, 
a jeżeli zakład nie otrzym ał tytułu .akadem ji* , 
to  niew ątpliw ie przyezyny tego należy szukać w 
obawie wytworzenia konkurencji akadem ji pe­
tersburskiej.

Środki, jakim i rozporządzać m a prryszly 
zakład, podzielone zostały na trzy części, t. j.:

1. dochody, osiągane z wpisów od uczniów, 
3. zapomogi i legaty instytucyj i esób p ry ­

w atnych, i
3. jednorazow e lub roczne składki członków- 

założycieli, rzeczywistych i w spierających.
K cm .tet składać się będzie z 11 członków, 

z których 8 wybierany! h na przeciąg lat czte­
rech. Resztę członków kom itetu reprezentują: 
dyrektor szkoły, oraz 2  przedstawicieli rady  pe­
dagogicznej. Celem dokonania wyborów, zgro­
m adzenia ogólna odbyw ać się m ają  raz na rok 
i uważane będą jako praw om ocne, bez względu 
Ra ilcść zebranych.

D yrektor szkoły w ybierany będzie przez 
radę pedagogiczną z pomiędzy artystów -kiero­
wników na przeciąg lat 5 i podlega zatw ierdze­
niu kom itetu, który znów kandydaturę przed­
staw ia do zatw ierdzenia m inisterstw u dw otu , po 
porozum ieniu się z warszawskim generał-guber- 
□a torem .

W arszew ska szkoła sztuk pięknych będzie 
miała pod względem m ajątkow ym  wszelkie cechy 
t. zw osoby praw nej, może więc posiadać m a­
jątek  ruchom y i nieruchom y, przyjm ować wszel­
kiego ro d z .ju  dary, zapisy i legaty. W olno jej 
też sprow adzać z zagranicy, bez opłaty cła, wszel­
kiego rodzaju okazy artystyczne, a więc książki, 
rysuuki, modele i t. p Szkoła sztuk pięknych 
w  W arszaw ie zapełni w ptzyszłości dotkliwą 
lukę, jaka dotychczas istniała w  jej tyciu arty- 
stjcznem . Tern żywsza należy aię podzięka ini­
cjatorow i tego projektu i tym, którzy ten pro­
jek t poparli

Ofiary miłości.
E u ro p e jk i  i  B ed n in i.

W e W iedniu pam iętają jeszcze o skanda­
lach, jakie pociągnął zj sobą pobyt karaw any 
Beduinów w ogrodzie zoologicznym przed kilku 
laty. N .p o ję te  zjawisko, że panny z d ib ry ch  
rodzin mieszczańskich kom prom itow ały się z nie­
cywilizowanymi i b rudnym i A rabam i, pow tó­
rzyło się n iedaw ro  w Dusseldorfie z okazji odby­
wającej aię tam  wystawy.

Przed kilku ty g rd E am  siedem nastoletnia 
dziewczyna z Dusseldi rfn przybyła da Aleksan- 
drji ze swym arabskim  ko< hankiem . Czujności 
policji udeło się pochwycić ją  z rąk towarzyszy 
w chwili przybycia okrętu i odstaw ić do nie­
mieckiego kr nsulatu, skąd uw iadom iono rodzi­
nę. Dadziedziano się również, że inna  dziewczy­
na z Koloaji jest już ze swym A rabem  w d ro­
dze do Aieksandrji. Jeżeli dziewczęta takie w zu­
pełnej nieśw iadom oś.i losu, jaki je  czeka na 
W schodzie i w dziwnem zaślepieniu w zbraniują 
się wrócić do Europy, konsulat nie może oa to 
poradzić i m usi zostawić je  ich losowi.

Jeden ze rnaw ców  egipskich stosunków  
ogłosił jednak ostrzeżenie, z którego wyniks, jak  
sm utny los gotują sobie os olomione dziewczę­
ta . Jeżeli A*ab w stocie wprowadzi ją  jako 
.ż o n ę 1 do swego dom u lub nam iotu, to s to ­
sunki tam  panujące, naw et dla najbiedniejszej 
Europejki będą upokarzające. Jest to istne nie­
wolnictwo. Nietylko, że m ahom etański Arab m a 
ją  w ed’e praw a zupełnie w swej mocy, może 
ją  lada dzień wydalić i wydać na pastw ę n ę ­
dzy, lecz nadto  arabskie kobiety u trudn ia ją  na 
każdym kroku życie Europejki, a zamkcięcie, 
które kob;ecie wschodniej wydaje się nBturalne, 
sprzeciwia s 'ę  zwyczajom i poglądom Europejki 
i staje się dla niej m ęką nie do zniesienia. 
A rabow ie ci zazwyczaj m ają po kilka żnn Są 
to  często rom antyczne skłonności, w spom nienia 
bajek z tja .ąca  i jednej nocy, które zaślepiają 
ta i dalece m łode dziewczęta. Czasami udsje  się 
dokładnym  opisom stosunków , jakie kryją się 
za fantastyczną fata m organa dum nych pała­
ców arabskich, odwieść młode dziewczę od brze­
gu przepaści.

I tak , młoda panna m onachijska zakochała 
się na śmierć w A rabie pochodzącym  z okolic 
A ieksandrji i przybyłym na wystawę. P isa li doń 
listy pełne gorącej miłości i nadziei, iż zostanie 
jego to n ą . Poczciwy H assan  jednak  nie um ieł 
czytać ni pisać, a nie będąc biegłym w języku 
niemieckim, m usiał kazać sobie przeczyływać 
i tlónaczyć listy. Skutk em U go dow iedziano się 
o korespondencji i adresie panny; udało sią 
przesirzedz ją  i skłonić do zaniechania zam iaru 
wyjazdu z Beduinem .

Koziorożce w Górnej Krainie.
Łowiąc Polski podaje interesującą notatkę 

o koziorożcach, efi rowanycli do parku w S b ó a- 
brunie: W  A ustrji ju t  wcześniej były po ijęte
próby zaaklim atyzowania trgo  zwierza przez 
właściciela obszernych rew irów  leśnych, barona 
Fryderyka v. B orna w S tefunc, w Górnej Kra 
mie (O berkrain) Już ojciec te n  i  ńejszego. wta 
śt kreta tych posiadłe ści, baron  Juljusz r .  Boru, 
zm arły w r. 1897, sprow adził z dużym nakła­
dem ' mozoli m 12 sztuk prawdziwych kozio­
rożców i umieścił je w osrbnym  p^rku kilau- 
nastc m orgowym .

Pierw szy tran sp o rt nis udał się, gdyż kilka

sztuk padło po kilku dniach, trzy kozły schw y­
ciły się w żelaza i okazała się konieczną po­
trzeba am putacji racic, tak, iż skutkiem trgo 
nie rozwijsły się i po części wyzdycbnły. Na­
stępnie sorow adzono jeszeźe 2 koziołki i 1 kozę, 
młode sztuki w  tow ar ysiwie karmicieiki kozy 
domowej. W  r. -897 teraźniejszy właściciel, 
F ryderr k v, Born, zakupi! ze zwierzyńca nale­
żąc! do arryksięcia Leopolda, n zw io:ętego 
po j ;o  śmierci, pozostałe 7 srtuk kóz, któr# 
p 3 il  >dziły od sztuk, ofiarowanych arcyssięcin 
prze . króla włoskiego. Kozy te  zostały zapło­
dnić? e przez dawniej sprow adzone koziorożce 
z Mo ite Rosa i po części przez młodego kozła, 
już wyrośniętego, a pochodzącego z drugiej 
p a r t e  Zwierzostan zostśl po wielkich tru d a ih  
doprow adzony do ogólnej sum y 17 sztuk. — 
W  p łowię sierpnia 1902 r. zostały wszystkie 
sztuki wypuszczone z parku na wolność do ob­
szernych rew irów  leśnych w St. A ans nad 
Loibl.

Kozły w norm alnym  etanie odbyły beko- 
wisko, to jest od końca października do kcńca 
listopada. Z wyjątkiem 3 sztuk, pozostaje kozły i 
kozy szybko się zaaklim atyzowały w new ej sie­
dzibie i chętnie przychodzą na daw ne poste­
runki karm ienia. Podobno 3 sztuki więcej zdzi­
czałe, znajdują  się w rew irach leśnych w K a­
ry ntji, u bar. Yoigta, który otacza je ścisłą 
ochroną. Rogi niektórych koziorożców w spania­
le wyr< sły. N ajstarsza sztuka sześcioletnia ma 
r g< o 14 węzłach na każdej stronie i m ają  
być wysokie, a raczej długie na 75 'tm . Kozy 
przyprow adzają po części po dwa młode. Oby­
czaje koziorcżców aą te sam e co kozic, a ko­
ziorożce jedoak w spm ają się wyżej i aą jaszcze 
śmielsze w skokach i narażaniu się na niebez­
pieczeństw s .

Co się stanie z dziećmi?
M iręly już czasy, kiedy wyłąfznie gentle­

m ani. na zapytanie żony, dokąd idą, odpow ia­
dali ; , naturaln ie  do k luba*. Dziś piękne Udies 
chw dją także do Hu u. Daorszich klubów 
namuożyło się w Londynie bez liku. Na czele 
stoi .E m press Club* nr D .re rs tree t, W estend. 
Cały dzii ń o tw arte są jego gościnne w rota, a 
najbardziej eleganck o damy L m dynu przyby­
w ają tu ła j, aby  wypić filiżankę herbaty  przy 
dźwiękach crkiestrjr. Lokal klubu urządzouy jest 
z przepychem  i gustem w ytw ornym . Obok sa ­
lonu, hali sportow ej, czytelni, b iura etc., po­
siada k!uh ijłl *e pokój do palenia, alL>w:em 
nao ik tnc^ć  t i  zna jonie bardzo wiele zw olenni­
czek «ś.‘ósl pięknych A igiełek. Ołiok wymie­
nianego k Lb u  istnieje jm e ie  wiele innych, np. 
.L a d its  Arm y a:.d N -ry  Club* (dla żon ofi­
cerów arm ii i m arynarki), liczący 3 000 człon­
kiń, ,G :een  P srk  C 'u V  (800 człr.nkió), ,A1- 
bermale* (klub m ię k in y )  .G s t  . n r c .e s ’ea t 
Club*, .N ^ t  C cunty Club*, „Pi neer Club* 
(społeczno sekciarski alias Lm inisly  sny) ,T h e  
E terprise* (dla kobiet pracujących) i wiele in- 
UTcb. T en  ostatni szczególniej zasługuj* na u- 
wsge ze wz.g'ęi.1 na swe cele zrzeszania kob iit 
i polepszania icb bytu. S ą jeszcze: ,U n re rs ity  
Club* dla studentek, , Sezam Club* i wiela in ­
nych. Niebezpieczna to , bądź co bądź, konku­
rencja dla życia rodH-inego, które zoslauio re i-  
bite w ten s osób na s; ei eg k lubów : n ęskich
i żeńskich Co zaś będą ro b ły  dzieci, kiedy 
papa pójd i :  do swojego, a m am a do swojego 
kluou ?

Kranika polityczna
— W  skutek zapytania postaw ionego na 

b ó  u piątkowego posi d ii ma p a rb m en tu  {.rzez 
ks. dra Jażdżewskiego, zgodził się w cem arsza- 
łek Busis ng na  p estaw ien e  i n t e r p e l a c y i  
p o l s k i e j  na porządku obrsd  posiedzenia w 
przyszły piątek, dnia 30 stycznia.

Posiedzenie Koła w parlam encie odbędzie 
się w skutek tego 29 stycznia wieczorem.

— Wyższy sąd krajowy w Trjeście przy­
znał obecnie Slowieńeom cząstkę praw  narodo­
wych przez pozwolenie na w ydaw anie wyroku 
w języku słowień kim, gdy dotąd wydaw ano 
je tylko we włoskim luh niemtaccim. W Gradcu 
tylko wszechwładny prezydent sądu, Gleispacb, 
nie myśli ustępować, przeciwnie coraz bardziej 
usuwa urzędników Sbw ieńców  a zapełnia ich 
m.ej3ca N iem csm i i wyroki dla 95%  słow iań­
skiej ludności ogłasza tylko w mowie teu- 
tońskiej.

—  W  tej ram ej złotej Pradze, w której 
przed laty  15 karne szeregi M łodoczethów ła­
mały ostatnie staroczeskie zartępy, by niepo­
dzielnie całym owładnąć krajem , zwykłą rzeczy 
koleją, ta  sam a pow tarzać się poczyna scena, a 
z tą  tylko różnicą, że miejsce atakow anych zaj­
m ują dziś Mlodoczesi, których, p artje  cd  nich 
radykalniejsze, ze stanow iska wyprzeć pragną. 
W  niedzielę, zwo alt redykali czesry w P rad  e 
trzy wielkie zgrom adzenia ludowe, na których 
przem awiali posłowie Cboc i Klofacz. S tanow i­
sko, jakie ci mówcy wobec Młodoczecbów zajęli, 
byle bardziej niż estre , w rezultacie też, zgro­
madzenia przyjęły rezolucje protestujące prze­
ciw mlcdoczeskiej polityce i wogóle przeciw ja ­
kiemukolwiek porozum iewaniu się z N ien raro i 
na innej jak praw nopolitycznej podstawie. W śród 
ogólnego entuzjazm u, uchw alono w kcńcu re­
zolucję w zyw ającą tnlodoczeskich posłów do zło- 
żm ia  m andatów . Zgrom adzenia te, zw ołane zo­
stały przez połączone partje  narodow ych socja­
listów praw nopolityków  i radykaloych postę­
powców.

DEPESZE 
l i l tg ra f ltz m  1 t i t a f n l t z u

Z  komisji cukrowej.
W ieleń 27 stycznie. Kom isja cukrowa 

po dłuższej dyskusji, w obecności m inistra 
skarbu dra B oebm -Baw erka, przyjęła przedło­
żenie rządowe o p ed itk u  cukrowym baz zmiany. 
Mowa ambasadora niemieckiego br. Wedela.

W ied eń  27 stycznia. (T d . w>.) W czoraj 
odbyło s 'ę  uroczyste zebrani^ poddanych nie­
mieckich dla uczczenia imi* n ia  cesr rza W ilhel­
m a. Na zebrnata p.Tyoył no.^y am basador nie- 
mi?eki b r. W e d e l  i wypowiedział krótką m o­
wę, której najw ażniejrzy a charakterystyczny 
Uitcp opiew a: .My wszyscy, moi parow ip, korzy­
stam y w  tern pięknem, a z nam i ściśle zaprzy- 
jaźnionem  państw ie ze serdecznej gościnności.

Ale gościnność nakłada na gości obowiązki. Je ­
steśm y miedzy sobą, mogę więc wypowiedzieć, 
co myślę, bez obawy, iż słowa m oje roztrąbione 
po świecie, ulegną najrozm aitszym  kom ents 
rzom Trzym ajm y się zawsze jedynie słusżnsj, 
i jsko takiej dotąd zawsze traktow anej zassdy. 
że me należy goś ium mięszać się w wewnętrzne 
spraw y, których uregulow anie jest z a da mi m 
c: lo n tów  rodziny*.

Widocznie hr. Wedel cbcial temi słowy za 
znaczyć, że odstąpi od praktyk swego peprze- 
dnika i mięszać się nie będeie do wewnętrznych 
spraw austrjackicb.

Blokada Wenozneli
C aracas 27 styczaia. Z kol rządowych 

donoszą, że blokada portów  w enezuelskich, bę­
dzie ju tro , w środę, zni.>siona. Słychać, łe  B >• 
ven p roponuje  m ocarstw om  jako rękojmę z a ­
płaty długów w enezuelski b, 3%  z d o cb rd ó *  
z ceł pobieranych w P uerto  G ib tllo  i innyeb 
portach.

KRONIKA
z o s t a t n i s j  c h w i l i .
Eksplozja gam. W ostatniej chwili dowia 

dujemy się, że dziś w południe eksplodował gaz w 
sklepie Stauberowej na rogu ulicy Halickiej, a So­
bieskiego.

Robotnicy gazowni naprawiali tam właśnie rn. 
r j gazowe. Jedna osoba odniosła lekkie ussko 
nenia .

Giron gra w Monaco. D r e z n o .  (Tel. wl.) 
Jak telegrafują z Monte Carlo księżna Ludwika i  
Gironem corsz częściej ukazują się przy stole rule­
towym. Girou grywa wprawdzie bardza skromnie, 
a księżna siedzi za nim i przypatruje s:ę

Zgromadzenie krawców. W i e d e ń  (Td. 
wl.) Krawcy tutejsi, którzy objeżdżali prowincję i 
zbierali zamówienie, a mianowicie krawcy drożsi,
którzy nawiedzali Galicję, odbyli zgromadzenie, aby 
zaprotetestowaó przeciw g§ 59 i 60 ustawy prze­
mysłowej, pozbawiających tek roboty. Obradom prze 
wodaiezyl p. Pollak, który dowodził, że przez wejście 
w życie oowej ustawy przemysłowej, odpadłą kraweom 
połowa roboty, g .:yż aą ograniczeni na Wiedeń. U 
chwalono porozumieć się z czeladnikami i wspólnie 
z nimi urządzić demonstracyjne posiedzenie dla uzy­
skania zmiany ustawy.

Odznaczenie. S o f  ja . (Tel wl.). Carowa
wdowa nadała kaiężaej Klementynie, matee ki. Fer 
dyaauda bułgarskiego, wielki krzyż orderu św. Ka­
tarzyny.

Dział ekonomiczny.
— D och o d y  transportowe kolei skarbo­

wych w miesiącu 1902 wyorsiły: a) z ruchu oso­
bowego k. 4,064 300; b) z ruchu towarowego 
13,508 700, a więc wogóle 17,573.000. W sto­
sunku do dochodów grudniowych r. 1901 okazuje 
aię w dochodach rucku osobowego zwyżka w kwo­
cie 58.481 koron, natomiast w dochodach s ruchu 
towarowego obniża w kwocie 161 65 i  kor.

Całoroczny dochód w r. 1902 wyaesi: a) i ru­
chu osobowego 67,259.100 (- |-  2.270 318 niż 1901), 
b) z ruchu towarowego 172.007 900 ( +  1,805 219 
niż 1901)

— Z k o  ei. D a ru«hbWK*bwarów i  -pffRUa-
waniem na Łabie, “Wchodzi z dniem 1 stycznia rb. 
w żyeie nowa taryfa, część I

Południowo niemiecko-austrjacko-węgierski zwią­
zek kolejowy. Z dniem 1 stycznia rb wchodzi 
w tycie dodatek II do taryfy część IV, z-szyt 4, 
wałay cd 1 stycznia 1902.

W l e t l ć R  27 gtycznia i *' >
ł  r s )  Kuna w koronach i po 50 kilogramów) 
Pfssnias £s wiosnę *d '  73 do 7 74, u  
maj werwiec od do • — iyte o t wiosnę
od 6 92 dc 6 93, na maj-czerwiec od — •— do 
— ( kukurydza 4* maj czerwiec od — do
— ; rwics aa wiosnę 6 38 ic 6*39;
m p ak  na styczeń-luty od — ' — do — — , »  sier- 
pieó-wnezień od do -  ; olej rzepakowy
na styczeń-kwiecień -■*— i* — —. Usposo­
bieni* si ne. Piękna pogoda.

B u d a p e s z t  27 stycznia {Giol'-
«bv&Cwti). (S ona  w kero tish  i pa 50 kilogr.). Fsze 
aias sa k»iecirń *d 7 '64 d- 7 65 żyto a*
kwiecień od 6 64 6*65 awies u  kwie/ień
od 6*i2 do 6*13 kukurydza »• maj od 6 84
d> 5 8 5 ; reapak na sisrpisd ed 1 1 7 5  *9 
1 1 8 5  Ofarty aa pszenicą mierne. Chęś kupca 
ogram. Usposobienie spokojne. Odwilż.

r M I f td e ń  27 stycznia. (Giełda poiućaiosia 
godzina 12 u .  45) Marki 117 29 Renta mątawc 
100*85 Węg. ranta koronowa 99 85 Akejt a-i te 
saki. kiad 708 50 Akoie weg sakł. kred 757 — 
Akejt Asglobanku 276 50, Akeje Un;onbankv 
(161*—, Akeje Baakrereinu 4 8 1 5 0  Akeja LSnd#f 
b u k a  416 Ak-je kolei państw 705 — Łom
hardy 58 50 Akeje kolei ńbetha! 458 50 A'-»i
hhry ii krom 346 —, Akaje tytoniowe 346 — 
Aksji Alpiny 398 50 Aktje Rima Muraaji 492 
Akejs pragskiego Tciw. i*L 1655, Losy turo sj- 
'2 3  —. Ruble 2 5 3 '— Uspcaobienie silne.

Berlin 27 stycznia. (Gields p o iu iz  •
Akcje kredytowe 223 10 Tcwarz. *y»k -mowr 
196 75 U-posobisaic nierozstrzygnięte.

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE.

We wtorek 27 stycznia, o godz. 7 wieczorem.
Gościnny występ Jminy K o r o l  e w i c z - Wa  y d 0- 
w e j, przedostatni występ Mud-sta M ę c i ń s k i e g o ,  
występ Józefa S z y m a ń s k i e g o  i Juljana J e - 

r o m i n a .
Po raz pierwszy w tym sezonie-

H A L K A
opera narodowa w 4 aktach, słowa W. Wolskiego; 

muzyka Stanisława Moniuszki.
O S O B Y  

Stolnik p Jeromin
Zofja jego eórka pni Okońska
Janusz p Ssymańiki
Gość I w u j p. Korrcki
G rść II gi p. Jeliński
Gość lll-ci p. Korn8rzyński
Dtiemba, poufny stolnika p Paszkowski
Halka Korolewicz Wajda
Jontek p Męcińjki
Duaziarz p Fedyczkowski

Guście, wieśriacy, wieśniacki.
Rzecz d iu je  aię w akcie 1 u jm  i 2-gim w mieśei* 
w domu stolnika, w 3-cim i 4-tym we wsi Janusza.

N E K R O L O G J A .

t
Cięzkiaa sm utkieir przygnębiony zaaia lamiam 

wszystkich krewnych i znsjomy h, że podobało aię 
Bogu uioją najdroższą żonę

Marjs Antoniną Szweflzicką
z domu Cięgle mcz

po iługich, ciężLich cierpieniach i zaopatrzoną św 
Saki-ainentami, W jej 30 tym ri_tu życia, we wtorek 
dnia 27 stycznia b. r. o gcdiioie 6 rano powolaś 
du wieczności.

Obchód pogi zębowy najukochańszej zmarłej, od­
będzie się we czwartek dnia 29 stycznia 1903 r. 
o godz. 3 po południu z domu żałoby przy ul. Ko­
chanowskiego 1 61 na cmentarz Łyczakowski.

Leon K atim iere Siw edticki
c. k. inspektor podatkowy.

.Concordia* A. Kurkowski.____________ I

t
Z Jaroslew lczów

FiHpiua Fuzińska
żona właścicielu realności 

po dłujich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sa 
krameaUmi, zawęła w Panu Jnia 26 stycznia 19U3 r. 

przeżywszy lat 63.
W smutku pogrążony maz z dziećmi zapraszc 

krewnych, p-zyjaciół i znajomych na otuęd pogrze­
bowy, Ltóry się odbędzie dnia V8 go stycznia 1903 
r. o godzinie 1 po południu z domu ZałoDy przy ul. 
Świętokrzyskiej 1 22 na cmentarz Janowski.

.Concordia* A Kurkowski.

Przyjechali to Lwowa.
dnia 27 stycznia 1903 r.

HOTEL GEOfiGK. Br. A. Abele i  Brodów. A.
Oberuiayar z Wiednia. A La-Cray ze Zło żowe. H. 
Janefa z Kostów wiel. Z. Ettingahausen z Mostów wiel. 
W. Klominek z Trzomicy. Z Mars c Limanowej. O Ho-
rodyński z Łopatyna. J Gotz c Okoeima. L Markowski
i Oolnicza. J. Joi Jan z Iwonicza. E. Koseutkal z 
Latbch. M. Franke) z Drohobycza. F. Fiaintini z Za
rychn.

HOTEL EUROPEJSKI. A Mysłakowski z Mogielnicy. 
E. Torcsiewicz i  Słobody rang. J. Walewska i  Kopy- 
czyniec. L. A hner ze Żółkwi. B. Heller z Borysławia. J. 
Trojan z Komarna J Wulgner z Komarówki. H. Hoff­
mann z H lobutowa. J Strasser z R: wy ras. J. Byk 
t  Wiednia. A. Tflring z Mostów wiel. Ki. Kunaazowaki 
za Ż łkwi.

Nadesłane.
Rcbryaa ta mc pochodzi od redakcji, która też nie kinrza 

na aiebie żadnej za nie odptwiedziabioscL

Iistjtn t techiirzno - dentystyczni
Lwów, ni. Kopernika 1. 3, 61

w którym wykonywa się plombowanie, wyjmowanie zę­
bów baz bolu, leczenie choróh dziąseł i jamy nslnej, 

zęby czincrne w kauczuku, złocie i bez płytki. 
Rspuratury z fTi7, iucji cskftłteznia ndwTOtnU. 

I n r t y t u t  c t-w rn rty  ci*f> cżzlsil.
Lakp*** - dentysta Technik-dentysta

H  Lisowski Ttirttmtm1 fHnbicckt.

Pt 25-letniej błog.y<p. J. W E IS S A ^  (La A.
WFIooA, otworzyłem własue atelier, przy ulicy Kopnr- 
nika 1. 8, I. p. Z głębokim szacunkiem Sm *1 Porów.

Atelier dentystyczne
ul. Hetm ańska I. 6,

Dr. met. Wiktura Jankowskiego
w yk-nyw a:

plombowanie, wyjmow nie zębów bez bola, wstawiania 
sztucznych zębów w kauczuku i złocie — w stosownych 

wypadkach bez płftki. 69

Sanatorjnm zimowe
w  Krynicy

w willi pod i,Trzema Różami"
pod kierunkiem

dra Franciszka Kmietowicza
urządzone wedln? wszelkich wymogów bygieny. 
O s te rd s ie śc i p u łro ji o g rzew an y o h . E im a t  
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do­
borow a czylelnia, gry towarzyskie, zabawy. 

W ikt doskonały i obfity. 
Przyjm ow ane są do sanato rium  osoby ner- 

wowe i rekonwalescenci pa chorobach n ie u -  
kaźnycb. (O iób dotkniętych chorobam i zakaźne-
mi. piersiowemi i umvsłnweroi. S anatorjum  nia

p m y jm n jr ) .

Sezon od 1 gi udnia do 1 meJa. 
Cuny umiarkowane.

Zgłoszenia należy adresow ać 15  dni naprzód do 
Z i r z ą d u  S a u a t  j r j u m  pod . T r z e m a  

P ó ł a m i *  w K r y n i c y  (Galicja).

Dr. Zenon Lefiko
p o w ró c ił

ordynuje w chorobach chirurgicznych od godz 8 —§ 
popoł przy ul. Kopernika 1 16.

Zakład lekarsko kosmetyczny

Dr. Leona Rappa
ulica Jagiellońska ur. 11 a) usnwa się włosy z lw=.rzy 
ze pomocą elektrolizy, wągry, piegi, zmarszczki, p k m j 
M* s a ż  t w a r z y .  Ordynuje od godziny 1 0 —’t  i od
_____________________ 3—5 poooł._____________87

P o c z ą w s z y  o d  G r a c u  na południe niema żadnego 
Z akl.du wodoleczoii-zego, w którymby surowy klimat 
nie utrudniał chorym leczenia w zimowem półroeca. 
K e było go więc dotąd na i.d n em  w jbrzełu morza 
połudmowago, a brak ten usuwa dopiero od roku otw r t j

M lW m i ai Ara Efinrsa
, TTli8rapia^Palac e *1

w  C irk  /< n i c y  p o d  T l u m a  n a d  A d r j a t y k i e e a  
w mtej-cowości a klimacie prawie włoskim. iW  

Broszurki na ż?d»nie. Poczta i H eg  af w uiejseu.

Na kala, wesela i zabawy
najaś m eżn. wapanialą z konifortem urządzoną i alsktry- 

o oświetlona aalę o pow e .chni 160 m. kw. wraz z 
kilkoma h znemi ubizacjami i osubnemi wejściami
W Pasażu Mi ki  scha, gdzie była restauracja O r to wski*-
go ; bliższa wiadomośś u p. Romaszkana w Pasata.
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DZIENNIK POLSKI z dni* 28 stycznia 1908 r.

Zmiana lokalu!
JANA IHNATOW

przeniesiony został z ulicy Halickiej 1. 11

na plac Marjacki 1. 11 (przedtem Księgarnia Polska)
obok sklepu Gabryela Starka.22

© iiir -fT : ,  Karola B a ł ł a b a n a  ®
0  następca J O Z E F  0 2 M l £ S K I  0
A  /  J  L w ó w ,  u l .  H a l i c k a  1. 2 8  poleca: A

HERBATY chińskie s 0
7 wybornym smakiem i a rom at wonią. gh

T :: * •  i;- I
•  WmiW* : : sgs fc |

O lM y Ś T w '.  ,  ,  Wysiewek z naj herb. ,  1 60 £ 0
Zemówienia z prowincji nskntecznia się A

\  odwrotną pocstą n e  licząc spakowan a. .  .
I I W Y  n  najlepszycli gatun-ach o sma- 0

( S i  ''■U /* *■ W tH I  kn aromatycinym w woreczkach
J9i opłacone do każdej stacji pocz.

w  ■•»> Łv / ' r  d. Cejlon grnboziaru. najprzedn. ztr. lu  70
6  Dr 1 » » średnia . , 10 —

.. / ' /  W . ,  Cnba b. d o b r a ...........................,  9 60
V  r>i» | |&  JsF rfg  P o r t o r i c o ................................................ 9-20

O  C a ra c a s ........................................... ,  7 - -  A
Ł k '-s t— rit Cejlon p e r ł o w a ...........................   10 70 _O  Mocca a r a b s k a .............................. 10-70 3
0  Jawa i l o t a .............................  10 70 g

g e o o e e o e o o e a s e e e e e e e e e e e a

%

&'V.45>
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Br msd. Józefa Trauba proszek żołądkowy

GASTRICIN
przez lekarzy ib idany  i wypróbowany, — prawdziwy tylko, 

jeśli na m ydeha zaajdnje się Ła marka.
Znaną j«st rzecrą żi  z Żołądki naj­

więcej chorób powstaje, m ianowicie: 
brak apetjto , zgaga, odbijanie, ncisk 
icłądkc, karcze. ŁarWo we cierpienia 
żcJąd tcce, fOftięeie żołądkaj ksUi ki­
szek. wymioty, zawrót głewy, bezsen­
ność, m ignon, ehoroby cukrowe i ne­
rek, kamień, żółtaczka, nawet bici* 
serca i omdlenie, nczncie przestrachu, 
neurastenie, • wszystko te przypadłe* 
óei pswstalą wyłąozaio wsketek złego 
traw w  a — Nowy środek dra med 
Jozefa Tranba, Gastrycyna, zapobiega 
każdej przeszkodzie w trawienia l przy­
nosi natychmiastową ntgę w tych cier­
pieniach, po dłuższem użyciu w  dług 
przepisu zupełne wyleczenie nawet w 
najbardziej zadawnionych cierpieniach 
żołądka i wynikających stąd choro­
bach, na  które sadns środki prze­
czyszczające nie pcmagały, a ten re-

Do nabycia: S e l i e t e r - i p e t h e k e ,  P i e u h n r g .  En gros w med.
drrguerjacb, — Duże pudełko 3 korony, małe pudełko 2 kor., — rekemend .- 
wana wysyłka 45 hal. w ęcej.

We LWOWIE do nabycia: w droguerji Piotra Mikolaiehz, apteee Z 
Rnckers, jako też w w wielo aptekach. 4060

I V *  N a  ż ą d a n i e  t r e s p e k t y .  ~ W

guloje trawienie, zapobiega tworzenia 
s:ę szkodliwych snbstaucyj we krwi — 
dla starszych osób, o n  z dla cierpią­
cych i a obstrukcję, lab br..’ i_«petytu, 
dis osób (edzących chętnie tłusto i du­
żo, przy kuracjach osób, które wiodą 
życie siedzące, dla esob wiele podró­
żujących, a  tern samem zmieniających 
często wikt, jest ten proszek żołądko­
wy wprost koniecznym — jako t«ż ma­
łym dzieciom powinno się ten p ro ­
szek pedezzs zaburzeń żołądkowych 
dawać, bo mimo nadzwyczajnych sku­
tków jest n  jzupełniej nieszkodliwym 
.Gastrycyna* powinna się majdować 
w każdym domn, gdzie nie ma leka­
rza w pobliżu, we dworach, probo­
stwach, klsssżoracb, na wsi i t. d. 
Gastrycyna skutkuje natychmiast i jest 
bardzo przyjemną w użycia, gdyż roz 
pływa się w ustach.

O O O C f t t l ©ooc\ 
8

Oddział towarowy
lt Lwowskiej Filji

B I N K U  GALICYJSKIEGO
i  Bani i manii we Lwowie

i

■
dostarcza I

z pisrwszorzędiych krejowyoh

I góraoótąshlch kopalń, frasco do każdej stacji kolejowej 
i przyjmuje zlecenia w biurze twem

we Lwowie ii. JtliiloMa 1.3. L piętro,
3 ia WĘGIEL KRAJOWY taki! przez siych zastąpedw pp.

8
Qxxx»

A. Kaczorowskiego w Rieszowie 

Wilhelma Arnolda w Stanisław ow ie 

Dawida Tarienbauma w Przew orsku. 

Saula Rollera w ZJoczowio. 8
i i o o o c 9

W a żn e  dla komitetów obchodow ych! W ażn e  dla kom itetów obchodow ych!
M T  W czterdziestą rocznicę po*8łasla styczniowego wyszła nakładem księgarni H. ALTENBERGA popularna bisterja w ypadków  r. 1861- 1834 pcd tytułem :

Za Wolność * liud sk re ś liła

MMUł WYSŁOUEHOWA.

naznaczono

Książka zawiera około 100 stronic diuku i album czterdziestu rycin, które ilustrują najważuiejsze wypadki z powstania styczniowego i podają portrety wybitnych 
działaczy ówczesnych. - -  OryglBfclia okładka według rysuiku Stanisława Dębickiego. — Celem uprzystępnienia tej pięknie i barwnie napisanej książki jak najszerszym warstwom

n a d z w y c z a j  n i s k ą  c e n ę  70 h a l e r z y  z a  e g z e m p la r z  (z  p r z e s y ł k ą  p o e z t .  90  h a l . )
Wydawnictwo to nadaje się tedy ze wszech m iar do mssowej rozsprzedaży, a księgarnia H. ALTENBERGA postanowiła komitetom obchodo ▼ dostarczać przy 
większym odbiorze jeszcze po niższej cen ie : 50 halerzy za egzemplarz.

Małą część nakładu odbito na papierze welinowym. 6ena egzemplarza kor. 1.&0, z przesyłką kor. 1.70. H 7

Zamówienia adristwd uleży: Księgarnia H .  A l t e n b e r g a ,  Lwie, Hotel Eorogejski.

O O O O O O O O 0 0 0 0 0 0 0 0 0 . 0 0 0 0 O O O O O O O O O 0 0 0 0 0 9

Wyroby tkackie najlepszego przędziwa
j a k  n a js ta r a n n ie j  w y k o n a n e  j a k o  to :

P łó tn a  b ia łe  z w y k łe j i p rz e ś c ie r a d ło w e j  s z e ro k o ś c i
Dymy, Sreliszki, Bęceniki, Chnsteutki do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, Barchany, Ptónenka kolorowe, Zefi y

na fortunki bluzki i t. p.
■ V  p o le c a  po  e e n a c k  u m ia r k o w a n y c h  'AW

T k a l m i a  p ł ó c i e n  i  s k ł a d  w y s e ł k o w y
Michała M ęsow icza J104

w  K o r e i y n i e  o b o k  K r o s n a .  ^
F V  Ktokolwiek zażąda otrzyma franco CENNIK i wszelkie mcżliwe próbki towarów. - W  a -»

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

dla niemowląt i dzieci 9
I t t s f  n a j l e p s z ą  I n a j s k u t e ­

c z n i e j s z ą  p o d s y p k ą .  ,i 
dó eabycła we wszystkich aptekach.

Artykuły karnawałowe!
jako to :

Wachlarze balowe, aajnowsze grzebyki, szpilki I ozdoby 
do włosów. Blżsterję dams ą I męską. Perfumerję I ró­

żne artykuły toaletowe.
W i e l k i  w y b ó r  n o w o ś c i  poleca Srma: 

MAGAS1N AU BON MARCHE

W ł a d y r f a w  C i e c h u l s k i
(Ećsmarky k  Ile* następ ca) 112

we Lwowie, — ulica Teatralna Nr. 2, (dom kapitulny).

Osoby dział rozmaitych towarów wysirtowaoycb
do sprzedania z opnstem 25 do 50 prc. I

Wyborna likiery stołowe
t o :  C h a r t r e u n e , k M io - .- ly k ły a k f , i u r« ę » o . W a c i lo w y  1tcł-

y-i-^yeffisabia sobie każdy sam najlepszy I DąiproełśEy 
sposób przez ubycie

J u l .  S e h r a d e r a  p a t r o ń  l i k i e r o w y c h
r-d J o l .  S c h r a d e m  w  F * u « rb a e h  p od  S t o t t e a r t r m .  

i o t r o n y  w y a tA r c z a J ą c e n a S 1 , l i t r a  l i k i e r n  k o a / .tn ją  w e d le  r a -  
t,’i n k u 40— 6 0 h a l .  P r o a p e k t  n y t y l r * n » ią d a T ł ie  g łó w n y  bV fjic ł 
ó : * ‘.^ ^ t r o - W e y la r :  J T . H a n ^ e r , T f  ie d e ń I1I / S  a m f i e n m a r k iS .

Do nabycia 4081

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1 go p ździeri.ika 1S02 roku. (Czas środkowo-aurope>ki).

EOCI ĄC
; o tob .pe»(

I
Łupca we Lwowio.

0 00 0 0 0 0 0 0 .100 00o o so o o o o o o o
O  n
g  Przedsiębiorstwo przewozu
O  i t r a n s p o r tu  nr obli

JÓZEF J. LEINKAUF
we Lwowie, plae Smolki 1. 3

3 51
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ĆiaTfay!___

poieca

swoje bowo spowadzane
w ozy m eblowe

Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. 
anstr. kolei państwowych .J Spedycja 
wszelkiego rodzajn.

Dr. 03taseetcski-Barai\»Jci

l kraiiif sio wysb
Wr żenią z wyciezki po Dalmacji i jej 

wyspach).
KARTA TYTUŁOWA wykonana prze1 

artyst „-malarza p. M.- Heraaiaewlaza

LWÓW 1902

Ustlaśem imłami M. Schmitts i
Główny skład w ks:ęgsrni 

H. ALTENBERGA Lwó w, pL M&rjaci i.

O O O Ó O O O O O O O C k
Rok założenia i  855.

Tadeusz MiłaszewsWi
z- garmistrz 100

n i l  a  A k a d e m i c k a  3
poleci swój

skład zejarkdw kieszonkowysli,
atełowyok śolennyoh I pidrżioyoh

Każda sprzedc.ż i naprawa pod gwarancją.
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MEDAL EŁOJY Da Wystawie paryskiej 
1900 r.

f E W R A L G I E
BOLE GŁOWY, NEURASTENIE, 
HYSTERIE i WSZELKIE choroby 
NERWOWE ustępują niezwło­
cznie po użyciu PIGUŁEK AN- 
TINEWRALGICZNYCH Doktnra 
C M O S J E B  76, rue de la 
BoStie, Paris. WYMAGAĆ pra 
wdziwych z pieczątką ZWIĄZKU 
FABRYKANTÓW. Cena 3 franki 

za pudełko. We Lwowis w aptekach 
Pp Mikolascha i Spółki, Wewiórskiego 

i Ehrhara 2200

»r/yrh. 0 giul.'.
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Do Lwowa z:
(na dworzec główny)

Ic k a n , (Js**s , B u k a re s z tu , K o n s ta n ty u o p o U ) , U e la ty u a  (od 
l i  JO do ;W 4) ,  Z a le s z c z y k , W y n i f y ,  N o w o s i« lit*v , B e r-  
h o m e t liu , C z u d in a , Ś e ry lb u  R a d ó w  ie c , V a ie p u {n y  
i S u c z a w y

K ra k t- w a , (B e r l in a ,  W ro c ła w ia , W a r s z a w y , W ie d n ia , K a r ls -  
ha-Ju , P ra g i) ,  W ;eh c/ .k i, O r io w a , IY. S ą r z t ,  J a s ia ,  
( ib z b ó w k i. Z ako p ane g o  

T a rn c-p o la , R u re k  w ie lk ic U , G rz y m a Jn w a
K ra k o w a , ( B e r l i n a , W rc*cJaWia , W a rs z a w y . W ie d n ia , 

K a ilf rb a t iu , P r a j ; i ) ,  Z akop aneg o  p . P r z e m y ś l .  W ie l ic z k i ,  
R y m .tn o w a , S a n o k a , C h y r  owa 

I c k a n , C z o rtŁ o w a , K a łu s z a , B r o d in y , P u tn y , S u c z h w t  
J a n o w a
P o d w t.ł i‘c7.y s k , (O d e ssy . K i jo w a ) , B ro d ów  
L a w o rz n e g o , (P e s z tu ) , C h y ro w a , B o ry s ła w ia . K a łu sz a  
R«*wy r u s k ie j ,  S o k a la
K ra k o w a  ( B e r l in a  W ro c ła w ia , W ie d n ia , K a r ls b a d u , P r » * 0 , 

O óYTtęciina , b t ró ia ,  ^ b o rc z  (P e s z lu )
R z e s z o w a , J .u ra c / o w a
S ła u  is ł.ę w o w a . P o C ito r . K d 'd ? m e 2o

wDŁ-iźuejjo, K a łu s z a , C L y r u w a , R o ry .d a w ia  
Ja n o w a
K r a k o w a . (B e r l in a ,  W ro c ła w ia , W ie d n ia . K a r ls b a d u , P r a ­

g i) , J a s ła .  T a rn o b rz e g u , R y m a n o w a , Its o u ic z a , S a n o k a  
I c k a n ,  ( J a s a , B u k a re s z tu ) . C z o rtk o w a , K a łu s z a , Z a le s z c z y k , 

W y ż n ic y ,  S r r re lh u , S u cza w ą  
P o d w o ło c zysk  (O deosy , K i jo w a ) ,  B ro d ó w , l i r z y  D ia ło w a , 

H c s ia t y n a ,  K o n y c ? y m e c  
S t r y j * .  C liy r o w a , B o r y s ła w ia
P j iK jo ln t f f y s t ,  (Odetsi-y, K i jo w a ) , G rz y in a łu w a , P o lo lo r , 

Z a le s z c z y k , H n ś ia ly n a , Iw a n ia  p u steg o , S k a ły ,  Ko- 
p y c z y n ie c

fe k a n , Z y d a c z o w a , N o w o s ie t ic y , R a j ł io in e t h u , C zu d iisa , 
8 ro d iu v

K ra k o w a . (B e r l in a ,  W ro c ła w ia , W ie d n ia  K a r lć d a iin , H ra- 
fci). O ń w ię c im a . W ie l ic z k i ,  O r ło w a , M ie lca  v ia  D ^ in iu- 
c a , S a m b o ra , C h y ro w a

B e łż c a , S o k a la , L u b a c z o w a , R a w  ru *V i* j 
K ra k o w a  { B e r l in a ., W ro c ła w ia , W ię d n i j . '  K ^ r l-b a d u , P r . i - 

g i) ,  J a s ła ,  L u b a c z o w a . S a n o k a , R y m a n o w a , Iw o n ic z a  
i- k . i i . ,  iB u k a r t s z lu )  , M u s ia ty t ia , K tin ^ m e / .o , P o tu lo r , 

,V )\Y o s ie lic y , W le p u ln y ,  S u e /a w y  
K ra k o w a . ( B e r l in a .  W r o c ła w ia .  W ie d n ia  . W a is i-u u ry ), 

im a . J a s ła .  L u b a c z o w a , T a rn o b rz e g u , Iw o n ic z a , 
R y m a n o w a , S a n o k a  

Pud - . to  łoc z y s k , (O d e ssy , K i jo w . i i ,  B r o io w .  K opy >:zy u ie c , 
Z a b .p zc zyk , S k a ły .  Iw a n ia  p n -łr^ o  

La w u czn e g o , (P ę d z lu ) , C ł iy r o w a , K aL i;-? .a . R u ry ^ la w ia

(na dworroc „Podzaniczo -)
T i :n n v ;* : l a ,  15. re k  w ie lk ic h ,  G rz y n ia ło w a ,

P...iJv?.d .-i zy-L*. K n o w a ł ,  B ru d ó w
Pod w ł  \  ,-k. tO dtiłś-y, K tiov>a), B ro d ó w . R r z \ m a ło w a , H u - 

ł.L iR . d .i . K im zczy iih - .-  
!''M w o!,i< vy ni, (O d*aj»,v . K i jo w a : .  K o p i-czy ł;'}*^  Z a 'e ? 2c ,- ' : l :. 

r .d i d i . r ,  iw y i i i . i  p iib tfig ił. S Ł . J y .  i t t ł - .a iy B * ,  R i- .d ó w
r .s iw r  łu 

Za!.'

P O C EĄ G |
o so b . 
o godz.

posp .
o dchodzą

8 30

1 51

* H
?  55

415

WW• Ż.r>
«*3ó
6-35

8 40

9 (U) 
9)5 
950

10-30 
10 40

3 05 
3 SO

y*>il. i1 JiSł‘;.-sy, K i ; łi .v a ) ,  1Lm ;Ii',\v , Ku py cz y n ią c
:c *y k . P td t .h / r . (w u n ia  j.i.M te-.- , S k a ły .  M i<eia!yi]«

ti JO 
8 20 
b 306 33
7 iO 
9 DO

10*30

II- O 

11*10

6 43

30*57

Ze Lwowa io :
(z dworca głównego)

K r a k o w a , (W ie d n ia , W ro c ła w ia , B a r i i  n a . W a rs z a w y , P ra  
f i ,  K a r ls b a d u ) , R o z w a d o w a , J a s ła  , C h a b ó w k i. Z a k a -  
panego  p . R z e iz ó w , O rło w a  

łc k a n , (Ja sa , B u k a r w i t u ,  C o u u la c c y ) ,  P o lu to r ,  C z o rtk o w a , 
K o ró e m szd , S lo b . r u n g . ,  Z a le a z c s y k , N o w o a id ic y , S«- 
r e th u , B o r o d ia y ,  P u tn y , Y a le p u tn y , S u c 2a w y  

K ra k o w a . (W ie d n ia . W r o c ła w ia , B e r l in a ,  P r a g i ,  K a r lsb a d u ) 
C h y ro w a , S a m b o ra , J a s ła ,  S t r ó i ,  M ie lc a , O r ło w a , W ie  
l ic z k i ,  G św ię c in ia

le k a n , (Ja sa , B u k a rs e z tu ) , Ż y d a c z o w a , P o tu to r , K ó ró N n m d , 
N o w o s ie lic y , B r o d in y , P u t n y ,  V a le p u tn y , S u c z a w y  

P o d w o lo c z y sk , (K i jo w a , O d e ssy ), B ro d ó w , K o p y c z y n ie e , 
H u s ia ty n a

La w o czn e g o . (P e s z tu ) . D ro h o b y c z a , B o ry s ła w ia  
K ra k o w a , (W ie d n ia , W ro c ła w ia , B e r l in a ,  P r a g i .  K a r ls b a ­

d u ) , L u b a c z o w a , S a m b o ra , C h y ro w a , S a n o k a , R y m a  
n o w a , Iw o n ic z a , O r ło w a  

K r a k o w a , (W ie d n ia , W a r s z a w y , P r a g i ,  K a r ls b a d u ) . S a u u k a .
Rym anow a. Iw onicza, T arnobrzega, S tro i, J a tła  

L a w o c z n tg o , C h y ro w a , B o r js ł a w ia  łw iu u z a  
Ja n o w a
B e łż c a , S o k a la , L u b a c z o w a  
C ze rn io w ie e , P o tu to r , N o w o iia l ic y  
T a rn o p o la , P o tu to r
P o d w o ło c zy sk  (K i jo w a , O d e asy ), B ro d ó w , K o p y c z y ń i* * , 

Z a ie a z c z y k , H u s ta ty n a , S k a ły ,  lw a  n u  p usteg o , G rz y  
m a ło w a

ł c k s n ,  P o to to r , K a łu s z a , C z o rtk o w a . Z a le jz c z y k , W c iu i c e ,  
Kd roam eaó

K r a k o w a , (W ie d n ia , W ro c ła w ia , B e r l in a .  P r a g i. K a r ls b a ­
d u ) , J a s ła ,  C h a b ó w k i, Z a k o p a n e g o . W ie l ic z k i ,  N S ą ­
cza , Lu b a c co w a  

S t r y ja ,  C h y ro w a . B o ry s ła w ia  
K ż e sz o w a , C h y r o w a . Lu b a c zo w a
S ta n is ła w o w a , ż y d a c z o w a
k ła k o w a  (W ie d n ia , W ro c ła w ia , B e r l in a .  W a .s z a w y ) ,Janowa
L a w o czn e g o , (P e s z tu ) . C h y ro w a , B o r y s ła w ia ,  K a łu sz a  
R u w j  r u s k ie j ,  S o k a la  
R u iw o ło czye k , (K i jo w a , O d e ssy ) , B rn d ó w  
U k z n .  C z o rtk o w a . N o w o s ie ł ic y , P  ib o m s t u , S e re tu . B ro - 

d in y ,  S u c z a w y
K ra k o w a , (W ie d n ia , W ro c ła w ia , W a rs z a w y , P ł a t : .  K a r l s ­

b a d u ), C h y ro w a , R y m a n o w a , Iw o n ic z a , T « r ;* . ;b rzaao
O r ło w a , W ie l ic z k i ,  C h a b ó w k i, Zakop aneg o  

P o d w o ło c zye k , X o p y c 2y n ie c ,  łw a m a  p t is łc g e , S k a ły .  B u  
• la t y u a ,  Z a le s z c z y k . G r z y m a k w a

(z dworca „Podzamcz*' )
P o d w u ło c zya k , (K i jo w a , O d e ssy ), U rn d o w . K o iiy c z y n ie e , «

H u s ia ty n a
no poi a, Potutor
W o W z y sk . (K i jo w a , O d e s s i ) .  H rod o w JK .> ).yr.- \ )■!*•- \ f  
le sze  t y  L .  i lu m a t  y i ijż . S k a ły .  Iw a  m a p tiv 'rg :-  ( R . r  
luałtłwa

P o d w o l ł ic z js k , (K i jo w a . O .h -s-y ) i Rrc-dow 
P o d w a ło c z y s k . K o p y c z y n ie e . I n i p i a  *,*n»1.*ę.- 

e ia t y n a . 'Z a le sa czy  k , tirv .\ . ‘aJ r,\ <

Lwa.ua. ł o *  fi«>uu i j^.-ł <..5ui( Z<<n)i rufifcytui Czós sroitk*^o-europfjski jest pózniej?zy » oR fjj.uui (<■: z , i + u

i ą iy«;. W 'vy* i* ją !uir ? j a d t : Zw.k}<* hi!vły : n^enuj» itsienaików J. SI. Sokołowskiego w tn*«̂ i: L! i nu
! J-1 ‘-id*" • - no ij.i s-iu-j ?ł>- uiecsoreui. %wyk!e i wazelkiego innego roilgaju bilety, Uryiy, il'.iMroiVrtL* •.
K . i f n  L i .  f . j i k l  <łv j  g i |y  i ! p  \ > ' u m  i n f i ;  in a < ‘ v jn «  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  n i l ,  K r a s i c k i c h  1. 5 ,  w  p o d w ó r z u ,  s c L O - . iy  i i .  
r.r ó ) a  go' ;  na.-h ur^G owy.h cd yod?.. ^—.cJt w święta *>d go:łz. 9 - 1 2 .

t 4. W* '

Odmrożenia
ws.elkiejro redzajo, leczy itanowczo, je­
dyny środek zporiądzony ze itarych 
prz pisów domowych. Maść i zioli wy- 
xyl'i cpUtnie za nadulan iem  k .  I  SO 

lab 2 k. także za zaliczką. 135

W. KOTULSKI
J e z i o r z a n y ,  koło Bncracza.

K k K K M k K K k K K k

Nieprute
o h  ma m ęslie i damskie, m k n ie  

Dniowo 1 obran  a  Arakowe
czyści jak nowe 85

Pierwszy chemiczny Zakład

Szym ona W eissa
we Lw wle 

Kopernik* 12 I plac Hafcki 12.

X M X K X X X X X X X K

Jabłecznik loszcz) zna­
komity napój na wieczorki 

a nie zapajający po 25 ct. butelka, jak 
również Wina owoc we, konfitury, m ar­
molady, konserwy, jarzyny, owoea -tp. 
sprzedaje po niskiej cenie i daje na inic- 

•;e -zne książeczki 
Zawodowe tiinro ogrodnlcre, Hetmańska 

1. 8. hotel Vic»oria. 125

Kte chce mieć r 0T 3,4ijT .'fĄ
nda z z eaafaniem do specjalnej praca* 

wni kołder i materaców 
J Ó Z B F i  H C H 1 7 8 T R B A

Lwów, Kopernika 5. 8118
Kołdry na wełnianej weołe po zł. 8 5«,
4 - - ,  »■—, « • - ,  T —, 8 - ,  9 - ,  10 - ,

U  —, 12 -  do 14 —.

lyiko prawdziwy 
ZobokraluzcnnaiNctaainMi

usuwa czasow^gfiichofę
wytiełz uszu, szura w osrath 
iprzyrępionyśfudyrawełw 
wypadkatkzadawnisnla.
Do nabycia po2zl. za flł- 

Iszke wrazzs sposobem użycia jedynie w aptece |
(PIOTRA MIKOLASCHA WE LWOWIE

^es iW ^
\ i f i z y k

KG.Sthmidl

Ł S S S l  K o p o r n l c k l  1 S y n
y f  S S S S l  f optycy i m e c h  a-i cy,
1 lK O k | h  Lwów, plao Haflokl I, 
ą S S B a S in l  f  polecoją p o cenach aaj- 
. *r " ‘ taćezyoh okulary, ćwi­

ki ery, lornety, barom aliy, ciepłomierze 
mikroskopy, dzwonki e le k try c z n e  e tc
Naprawy ■ajtaaloj I aajryohle). Zamówie­
nia z prowincji załatwiamy puaćtaalnie.

Wszystkie księgarnie sprzedają 
dzieła pedagogiczne B e n s s o e r a  d j 
bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki 
Oboyoh Języków, baz ueszyolela, z obja­
śnieniem wymowy i kłączem, pod tytułem

S AMOUCZEK
P o l n k o  - N i e m i e c  k i ,  K.ars

I siy st. 120 ct — kars H-gi zł 2 30
f  I i k o - F r a n c a s k 1 k , ; ,

I-szy zł. 1 80 ,— kars II gi zł. ą- (j 
G ram atyka P o l s k o .

Franonska zir. i-jjo,
P « I s k o * A n s l o l s k l  kars I-szy zir 

112. — kurs Il-gi złr. 1 80.
P o l s k o -  H a s k i  1-szy kers złr, 2 18 

kurs K-gi złr. 2 i0. 63

A m e r y k c f o s k l  P r z e w o d  n ik
* rozmówkami augielskiemi 75 ct 

GłÓWM Sprzedaż w księgarni Falskiej

8. POŁONIEEKIEGO
■ l i e a  A k a d e m i c k a  3 ,  L w ó w .Wydawea i o^oowiedóalny za redakcję: Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. % d r a k a m i  M. S c b m itła  i 5p. ped zarządem St. PiotroweKeęo.


